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WYCHODZI CODZIENNIE.
wynoiil we L w o w i e  rocznie 18 t)r. — pół- 

roczi łe 9 złr. — kwartalnie 4 zlr. 60 ont. — mię- 
rieaznie 1 d r .  60 nul.

Z prretyiką pooztowę w P a ń i t w i e  An a t r j a c k i e m 
rocznie 24 dr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr 
miaiigczme 2 dr.

Z przaaytką pocztowy za gr ani a*:  uo całych Niemiec 
n> izr i BO marek — kwartalnie 12 marek 6 ogr. 
do Francji, Auglji, Belgji, Wtuoh i Szwąjcarji rooa- 
ite 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
henoyL&ie re d a kc ji ni* fu>ruca.

P M p ła tę  l ogłoszenia wzflmują te
Binro adminiatraoji „Dziennika Polakiego“ przy ulicy Sjr* 

k ituiikmj. 1. 2 w dumn p. Bernatem- we Wiednia, 
Łamłrarga, Frankfurcie n I f ., w Perlimt, Lipski 
Bazylei, Szwąjcarji i Wruułai in pp. Harsenatein e 
Vogier; w W .edniu F. Lo ^B. Mown Rotter i Spł. 
w Wanz-a ie Rajohmau et FrendlerBiuro anonaow 
v Paryżu pułkownik Huozkov»l i Fanbour g Poj*> 
ao-iiere 33, Ogioazema przyjmuje Agenoja p. Adams 
Ciborowjbego — Rne Clóment 4, Paris.

O g ł o a z r  B i i p r ijpmuje lig :a opłatą 8 Mstów od 
miejaoaobjj ttjo i jednego a ie ru a  droDtyna drnkieaa 
(petit).

Listy z pieni^duoi maja być przasyłuna franco do Adatl- 
matrac .i aDziedńika Polskiego*. — Listy radar ł- 
oyjne nisopiaaząf jwane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryci „Nadesłane* 20 et. od wiersza

Lwów 4. sierpnia 
Nie mamy obyczsju zwracrć uwagi na to, 

co piszą organa „moskalających na Rusi, choć 
pilnie przypatrujemy się ich robotom. Będąc 
zdania, ze wojna icb, bezpodstawna i  od potrzeb 
lada naszego zupełnie oderwana, nie mo*e mieć 
żadnych donośnych słrntków, byle tylko cmern - 
k&rstwo polskie nie dodawulo im podniety ag i
tacyjnej, wolimy spokojnie obserwować, niż po
lemikami drobnostkowemi nznawac ni ej a u  pra- 
wcwitość wojny i nadawać jej pewną wagę.

Wczoraj jednak jeden ze sądów lwowskich 
zajmował się sprrwą agitacji świętojursuiej, i 
odsłoniły się przy tej sposobności rzeczy, które 
wymagają publicznego poruszenia.

W Kulikowie znajdował się od paru lat na 
posadzie wikarego ks. Alekoander M i c k i e 
w i c z ,  rodem z Aupustow skiego w Królestwie, 
człowiek bardzo wykształcony, pełen ducha pra
wdziwie kapłańskiego, wyśwęcony podobno je
szcze za kordonem, ale po zdaniu egzaminów 
tutejszych, przyjęty do dyecezji rgr. przemyskie'.

Proboszczem ritus gr;:uci w Kulikowie jest 
ks D e c y k i e w i c z ,  zagorzalec w duchu burze
nia starodawnej zgody mię Izy - obrządkowej. 
Dostawszy na wikarego człowieka, zupełnie in
nych usposobień, nie mógł go znieść, i korzy

czoną na wczoraj. Redaktor Słowa pospieszyli niechęcią, a używamy jodynie tego wyrazu, uby choć kilka wymienić * to z aziedziny fizjologji, 
vnrind7.i(i nnr7.ftrl7.iA in umie^zczeniAm s.iroStO- ochronić sie od przesady, ale zaimui&cem hf.J7.ft m ■ luowir e w \-trł irl rli-. Mnvzle z W»rn7.<i,*rtr n

stal z p:erwszej nadarzającej się sposobności, jczneg0 ztwezwama książąt kościoła uniek'ego, 
aby mu przystawić stołka i pozbyć się g°jaky  już raz ukrócili procedurę, sprzeczną z du- 
* parafii. . (chem nauki Chrystusowe;, z zasadami nnji i mo-

Było to dnia 24. grudnia 18/9 roku, gdy ralńoścfc a połączoną z głębokiom zgorszeniem 
proboszcz łaciński Kulikowa, nieboszczyk ks. I ^ja wjernyCh.
Sobolewski, chory, zaprosił ks. Mickiewicz- aby 
w dniu Bożego Narodzenia odprawił służbę Bożą
.. kościele jego i zrobił tym sposobem przyje
mność samym parafionom ruskim, którry niero- 
zumiejąc bynajmniej o co wysokim kapitułom 
chodzi, przy .uroczystych okolicznościach, bez ró
żnicy obrządku garnęli się na nabożeństwo do 
kościoła łacińskiego, i nie mogli się wydziwić 
zkądto  pochodzi, że dawny obyczaj wspólnego 
odprawiania obrzędów kościelnych łacińskich 
i ruskich ustał, a nawet surowo bywał wzbraniany.

Ks. M i c k i e w i c z  kazał panamarzowi z v  
nieść aparata do kościoła, i gdy się po Kuli
kowie rozeszła wieść, że nazajutrz odprawi się 
w kościele msza ruska, ln i  miejscowy wraz z 
okoliczuym tłumnie pospieszył na to święto.

Tymczasem ks Decykiewicz kazał odebrać 
aparata, i surowo na piśmie wzbronił swojemu 
wikaremu iść do kościoła. Ponieważ jednak Ind 
był już uprzedzony, a zaten zgorszeni» publi
czne Dyłoby niepospolite, przeto ks~TVLiekiewicz 
postanowił wbrew ukarowi zapamiętałego borbi- 
fiksa odprawić nabożeństwo, i ta* też uczynił 
ku wielkiej radość mieszkańców. Nie mając je
dnak d j dyspozycji potrzebnych aparatów cer
kiewnych, ubrał ornat łaciński i kapę odpowie- 
dną, pobłogosławiwszy ją poprzednio ku odpra 
wie mszy świętej. ,

Poa naciskiem usposobienia publczności 
obrażeni świętojarcy milczeli o tym 1 tucie, i do
piero w maju br. pojawiła się w Słowie kore
spondencja Jod Żółkwi * z opisem jego przekrę
conym, pełnym zgrozy da mniemaną zdraaę 
stanu, której się dopuścił kapłan ruski.

Ks. Mickiewicz posłał reiaacji “prostowanie, 
leci ta nie um;eścUa go. Nieświadom procedery 
ks. M. podał skargę do sądu k-ajowego, i do- 
piero teraz w skutek przekazania tej skargi «ą- 
dowi powiatowemu, przyszło do 
się mi Aa odbyć jeszcze ub egłeg 
z

się od prz. sady, ale zajmującem będzie 
dowiedzieć się, i  nie dawno temu br. Iguatiew 
odezwał się temi słowy : „Ali! gdyby nie armja 
austrjaeka! gdyby nie ta arm ja! Ale z nią trze
ba się dziś już liczyć- . Zaiste monarchę, który 
jest twórcą rej armji, słowa te słuszną patrjo- 
tyczną napoić mogą dumą, a i poiscy posłow.e, 
którzy w parlamentach nie skąpili nigdy na po
trzeby wojska, mogą wu.oh wiuzieć najświetniej
sze świadoetwo oddane icb polityce.

Znaczące i ważne te szczegóły otrzymaliśmy 
z bardzo pewnego źródła

Głos poznańczyka o Zjeździć przyrod lików  
polskich.

Nie spotykaliśmy się dmąd z uwagami n. d 
Zjazdem krakowskim. Pierwszy szereg ich znaj
dujemy dziś w Kur jer ze Poznańskim — dość 
zajmujący — i dlatego podajemy go czytelni
kom, zwłaszcza, że tyczy się po większej części 
osób, znanych we Lwowie. Oto co pisze jeden 
z uczestników:

znaczenie naukowe podobnych zjazdów oce
nić nie jest rzeczą łatwą na razie i nie na są
dzie jednostki ocenę taką opierać należy, aie 
na sądzie zbiorowym wirnu, Którzy pojedyncze 
rozprawy surowej poddadzą krytyce. Kto ta k ,; 
jak ja, Jrospitował ty.ko w pojedyńczych sekcjach, 
może też tylko o tern ondw ć, jakie na nim spra
wiły wrażenie prace, wykłady, których słuchał, 
okazy, jakie widział. Wrażenie to, mogę po
wiedzieć (a na niejednym niemieckim zjeździć 
już byłebo), w porównaniu do innych togo ro 
dzaju zjazdów, było dobre. W Każdej sekcji 
było wykładów doayć; w medycznych na.wet 
stosunkowo za wiele, można było sekcji więcej, 
mojem zdaniem, utworzyć. Skutkiem nadmiaru 
zgłaszających się do wy Kładów, dyskusje sk ra
cano, ważue referaty ograniczano, po części na
wet opuszczano: dyskusje takie i sprawozdania 
to właśnie najważniejsze. Kto się przysłuchał 
dyskus,i w Sekcji medycyny publicznej nad 

n*<T” r ó ż  s z e f a  s z t a b u  b a r .  B e c k a  w przyczynami szerzenia s.ę błonicy (d.fcerytis),
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wprawdzie uprzedzić ją umieszczeniem sprosw 
wini a w caJej osnowie, ale instygatorowie dn- 
dbowni w Przemyślu (Kulików boriem  należy 
do dyecezji przemyskiej) byli tymczasem bardzo 
czynni, i zapewne bez wiedzy ks. biskupa Stu- 
nnickiego zdołali postarać się o usunięcie ks. 
Mickiewiczu z wikarjatu, tak że obecnie pozo
staje bez cbleba.

W poczuciu krzywdy doznanej wyłuszczyf 
ks. M. przed sądem wszystkie okoliczności obu
rzające, które towarzyszyły faktowi, a sąd ska- 
ta ł redaktora Słowa nu 10 gJd- grz>.*nv 
za nieumieszezenie w należytym czasie sprosto
wania. , ,

Satysfakcja ro dla poszko.owan tgo prawie 
żadna, i nie można nawet był i »d sądu wyma
gać większej, stosownie do przepisów obowiązu
jących, ale pozostaje główny fakt, że w przemy
skiej dyecezji z powudu odprawiana służby 
Bożej w kościele łacińskim, duchowny unicKi, 
ki ",ny jest kanonicznie, jakby był heretykiem

jaki“ roces wczorajszy na pozór drobny, odsłonił 
zdrożną praktykę, jakiej podpadają niestety u 
nas księża z dyecezji chełmskiej pochodzący, 
i wydobył na jaw szczegóły prześladowania, ja 
kiego doznają. 1 to nas powoduje do publi-

Czytamy w dzisiejszym Czasie: Odnośnie 
jjo wiadomości, Które podaliśmy z zastrzeże- 
niem, o zaniepokojeniu się w Petersburgu zja 
3(j em gasteińsk m a które wydają się nam bez- 
podstawne, dodao możemy z naszej strony coś 
bardz‘®j w.arogoddego, oto że istotnie w sferach 
rzado^y6 1̂ rosyjskich wywołały niezadowoleń.e 
i rozdrażnienie: energiczniejsze podjęcie f o r t y -  
f, * a  J i P r z e m y ś l a ,  ostatnia do Galicji

spra .rie kolei transwersalnej a przedewszystkiem 
słowiaeskfc pielgrzymka do Rzymu, w której ko 
niecznie rząd rosyjski upatruje rękę Austrji mia 
nowicie co Ssę tyczy Unitów Podlaskich i odda
nego adre8H) podejrzenia tak daleko idą, że jak 
nas zapewQ'aj%i *jenci rosyjscy śledzą i poszu
kują w Gal‘ej* siadóWj za któremi dojśćby mogli'  * * . Jt . . . .  TT n  it.-kTM n . l / ł  I n  Q  It      ..li

w której zabierali głos lekarze metyiko z Ga
licji, z Podola, Wołynia, Ukrainy, gdzie epidemia 
ta tyle ofiar świeżo zabrała, przytaczający spo 
strzeżenia własne w niesłycuanej niestety liczbie 
zebrane; kto asystował dyskusji wywołanej przez 
wykład proi. Rosnera ,o  fc.rja w płucach**, w 
Której wzięli udział prof. Baranowski, protonie

ao tych, którzy Unitom podlaskim ułatwić mieli dyk Biesiadacki, dr. Banin ltd. — albo też kto 
zetknięcie się z Waty "i.nem. Niech szu k a ją !'n a  sekcji cbirurgiczuej był św.adkiem szermierki
Możnaby odpowiedzieć, .ak j»k rząd rosyJOki 
raz już odpowiedział, gdy zwrócono uwagę na 
nierównie rzeozywmtszą i zgubniejszą propsgan-

uczonej, wywołanej wykUdem dr. Bydygiert 
wycinaniu części jelita z następuem zeszyciem 
obu odcinków-, i referatem dr. Obalińskiego nad

mianowicie wykład dr. Mayzie z Warszawy „o 
a Jeleniu się jąder w komórkach*, i drugi wię
cej już w dziedzinę publicznej medycyny wkra
czający wykład dr. Tadeusza Zulińskiego ze 
Lwowa: „O wpływie dymu tytoniowego na
ustrój ludzki zwierzęcy- . Praca ta, to owoc dłu
goletnich doświadczeń i obserwacyj, podyktowa
nie prawdziwem zrozumieniem istotnego '*adania 
lekarza-badacza, dbał ;go o społeczeństwo, wśród 
którego żyje. Rzeczą byłoby korzystną dla spo
łeczeństwa, by pismo wasze podało streszczenie 
tego wykładu według referatu w sekcji zrobio- 
nego.UjWugóie Lwów na zjeździe w pojedyńczych 
sekcjach dobrze się prezentował. W sekcji che
micznej, w geologicznej przeważnie Lwowianie 
udział czynny brali. W fizyce matematycznej 
także Lwowianin dr. Ocnorowicz, prof. tilozofji, 
przedstawiał I objaśniał swój aparat mikro- 
teiefoniczny. IJ mysi ten niesłychanej czynności 
dziwnie szeroKie obrał sobie pole do pracy pc za 
obrębem właściwego zawodu. Zresztą w sekcji 
fizyczno-matematycznej przeważały, o ile wiem, 
wykłady Warsze wian.

Botanika, w której obecnie tyle znakomi
tych pracowników mamy w Pjiscs, oczywi
ś c i  i tu mogła się poszczycić kilkoma orygi
nalnemu nowemi prac mi. Miinnwrcie obu mło
dych profesorów tej nauk. przy uniwersytecie 
Krakowskim wymienić mi wypada. Zi imek nasz 
tę gałąź we Lwowie wykładający, p. C i e s i e l -  
s £ i ,  o ile wiem, wcale nie mówił. Wogóle Po- 
znańezycy w m<A ij liczbie się pojawili i mały 
aizŁ&ł w pracach i dyskusjach na sesjach wzięli. 
Inaczej było temu 6 lat we Lwowie. Teraz za-

Istotnie łatwoby powstać mogła umTsłowa 
epidemia, jak już niejedno bvło nadużycie. Od
krycie sposobów z&magnetyzowania rwierząt i 
ludzi, jakKolwiek znane u nas i naukowo rozja
śniane dopiero od nied&waa, stare jest przecież 
jak kultura ludzka, - dzikie stosunkowo ludy 
większą w tej mierze posiadają moc i biegłość, 
aniżeli św.at chrześcijański.

Lościół zapewne mądize postąp:!, potępiając 
od początku wszystkie podobne praktyk., któie 
w kiajach pogańskich są w posiadaniu li tylko 
sfer kapłańjkich. — I w  naszych czasrch byłoby 
dobrze, gdyby prawo zakazywało pnbl.cznyeh te
go rodzaju doświadczeń — chyba *;ylko do celów 
naukowych lub leczniczych — gdyby dopuszczal
ne środki te potężne tak samo zakazane były 
niewpiawnym osobom, jak up. leki trujące. Tę 
też myśi wyrażono i przyjęto w śefcen medy
czne; publicznej na posiedzeniu odbytem już po 
wykładzie dra Oenorowiezu.

Obck naukowego mają takie zjazdy znacze
nie także i towarzyskie. Niektórzy nawet tylko 
tego w nich szakają. Zjszd obecny miał dosyć 
uaukowego znaczenia, by módz postawić towa
rzyskie kwesije na pierwczem miejscu Ale tego 
nikt nie zaprzeczy, że korzyścią jest wielką spo
tkać się przy takiej okazj;, zawierać znajomości 
7, ludźmi swego fachu, zawiązywać stosunki oso
biste, a także i naukowe z ludźmi w najodleglej
szych od siebie dzielnicach zamieszkałym- Z pod 
zaboru pruskiego, co prawac,, nie wielki był u- 
dz!ał tym razem, ale za to Warszaway Podolo i 
Wołyń wielu uczestników przysłały.

Co za wymiana uczuć serdecznych ! Jakiż 
popęd wznjemny do postępowania dalejrozpoczę-

wstydzoni byliśmj licznym udziałem uezostai- Już raz drogą: zyskiwanie r a  niej wciąż w ie
ków z Warszawy i z prowincyj zabranycn, i o- J ^^s  umiejętności, materjalnych zdobyczy — a to 
wocem ich praey w sekcjach i na wystawie wi- wszystko w jednym celu! — Jakież to ułatwię

dę prowftd.2 on% prze* jego nieodpowiedzialnych kwestją: „Jakie postępownaie najlepsze, jeżeli 
ajen„ów w Austrji. P.uad,„żnienie przeciw Cze 'jelito wci%;aięie uległo zgorzeli*, dyskusji, w 
chom w Rosji jost wielkie; zaczęło się ono od której wzięli udział próoz wymienionych prele- 
chwili, jak Czesi w ląphi do Rady państwa, co gentów także dr. Szczepauowicz, Matlakowski,
niezawodnie jeft jedną z najświetniojszyci iliu- j Weber, Leoser, Kolaczea itd. — ten musi przy-
stracyj i najwymowniejszym komentarzem do znać, że w pojedyńczych dziedzicami sztuki i 
rządów i systemu hr. Taafcgo ; pielgrzymka'umiejętności lekarskiej mamy tęgich łudzi, mo- 
głowi&ńska do Rzymu była Stanowczym ciosem gącyeu pójść w zuwody ze znakomitościami na- 
zadanym sympatiom rosyisko-czeskim. Komitet nKowemi innych narodów i że także forma wy- 
głowiański w Moskwie zerwał niemal zupełnie głowienia się tyon panów,co głos zabierali, była 
z Czechami, * wszystkie jego zapomogi pie- zupełnie poprawną. Mniej przychylnie wyraził- 
niężne zwróciły się o^eenie wyłącznie na poła- bym się o oryginalnych pracacU niektórych, przez 

tama „m dnie do Bałgarji,. beibji i Csarnogó-y, oraz do grieczność na sam początek wysuniętych, które
do rozprawy, ku ra Galicji wschoduiej. Nie powiemy nić nowego, autorom, przeciw ogolnym podobnych zjazdów
rłego tygodnia, ule' gdy na zakończenie . odamy, że dziś ejsze sfery zwyczajom, było wolno|odczytac. Wśzakżez z pc-
) &  J O  . 9 /O J n & l W V Z M 7 U  r i A A - A J  TirTrfcrłflri / iW  n f » p h  mii  W H  Tin

docznych. Czemuż n nas nie było w/.ęcej dla te
go zjazdu zajęcia, zapału?...

O jeduym jeszcze wykładzie słówko muszę 
powiedzieć, tern więcej, że dziś właśnie w ko
respondencji wapszawskiej do Waszego pisma 
(nr. 172) tak szeroko się rozpisujecie o przed
stawieniach hipnotycznych pana Donato i panny 
Lucylłi.

Profesor Ochoiowiez ze Lwowa, fiiozof-przy- 
rodnik, o którym wspomnieliśmy, zasilający 
swemi pracami czasopisma polskie, warszawskie 
i lwowskie, specjalne studja poświęcił bypnoty- 
zmowi i tak zwanemu magnetyzmowi zwierzęce
mu (rozróżnia on bowiem te dwa stany i własną 
stawia do tego teorjąj. Wykiad ten jego dobrze 
wygłoszony wobec ztorauych sekcji medycznych, 
połączony był z eksperymentami na studencie, 
któremu to za pomocą wielkiego magnesu, to za 
pomocą kilku manipulacji w sztywność skurczo
wo wprawiał pojedyncze członki do won. Profe
sor Oshorowicz mi zapewne wiele doświadcze
nia na tern polu, w wykładzie swoim jednak nie 
wspomniał o tern, jak szkodliwą stać się może 
rzeczą m oguetyzcjauie w niektórych wypad
kach, a jak niebezp*ecznem rozprzestrzenianie się 
ego środka, którego używanie i nadużywanie 

łatwo przejść może w manią. Wykład ten, choć 
tylko dla sekcii medycznycu i w sali anatomi
cznej wypow.edziai y, zgromadził jednak płci 
pięknej dużo i to bardzo młodej.
M Jest istotnie pewne niebezpieczeństwo w roz- 

powszecnmaniu niektórych doświadczeń, których 
wytłumaczyć jeszcze nie możemy, które nam 
wozakże dają wielką nad drugimi siłę—i dia tyeh

przyczyn oc sądu niezawisłych, została nasna-j rządowe ro s y js k ie  naJwyż*zą do Austrji śród tychże wykładów niech m. wolno będzie Ipowoaów najmocniejszy powab mają.
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ALBUM LWOWSKIE
r y s u j e

WŁODZIMIERZ STEBELSKI.

I.
Panna Lala.

Od kogoi zacząć te kartony małego forma
tu, zbierane na lśniącym parkiecie salonu i 
wśród kurzawy ulicy, w pysznych budoarach 
rułkoszy i w zatrutych suterenach nędzy, jeżeli 
me od ciebie, paunn Lalo, pęknę  a kapryśne 
dziecko szczęścia ziemskiego?

Jesteś piękną w style najwspanialszym — 
z genjalnych linij twego oblicza d je dwoisty 
temperament kobiecy, zachwyt Madonnv i prze 
ozuiie szału karnawałowego. W głębokiem szafi-
rowlen> twem oku mieści się wszystko, co tylko 
wygonić może z siebie błogosławiona natura 
ludlzka: palisz dumnem wejrzeniem Junon> albo 
jam Mignon rozmarzona p jfz y s r  w gwiazdy. 
Ale w tern oku rozlany jest narkotyk przedzi 
wniej siły — pod tych źrenic promieniem idea
lista  popełni samobóistwo a sybaryta popadnie 
W ‘obłąkanie.

| Dziś już zaciera się stopniowo dnehowa 
istota twego umysłu a 18-letnia panna Lala 
składa rojenia wczorajsze ber bolu i żalu do 
W» pnmnień sarkofagu. Dziś już nie zapragniesz, 
jak  przed rokiem, wyjechać w podróż, aby 
akTęanąć i rozpłakać się wszęnzie, gdzie tylko 
pękło serce niewieście, gazie tylko w męczeń
stw ie wniebowziętą zostaia Ines de i .astro,

iako królowa sRonn, a pri-cd tobą odbywa się 
od roku wielka defi'adt w.clbicieli i jak monar- 
ohini masz na skinienie całe zastępy niewolni
ków, i ta władza bawi cię, a ta potęga już cię 
zepsuta.

Jesteś zepsutem dzieckiem, którego bóstwem 
moda a religją kaprys. I sama nie wi~sz, jak |

kwiat uczucia jak riaturn kobiecy pożarłaś wła- Nie chcesz mieć strea, chcesz mieć tylko nerwy, 
sną swą miłość, i dziś panno Lalo, wstydzisz W rozigranej, anormalnej, nieKobiecej swej wy- 
się tej miłości sielankowej, dziś, wyniosła kama- obrażni szukasz jaskrawej antytezy życia, żądasz 
wału królowo, rumienisz się za przysięgę, drżą- wrzawy wielkiej, tryumfu głośnego, pragniesz u- 
cemi usty w d e p ta n ą  wśród klombów, mleczne m pojenia i użycia aż do mizerji przesytu. Nieda- 

jśwritłem nocy czerwcowej oblanych. wno powiedziałaś, ty amazonko z twarzą anieli-
Wstydzisz się szczerego zachwytu i kłamiesz cy, że ua twoje nerwy podziałałby chyba nomór

1 f U l V  Z f t D f t l  - o t o  KTfllOiairn A w t m h I b  fl n a . ł n f l l r l  nlu  a  n n A l n  ■ a  m   Ł  — !_• _

nio pracy każdego z osobna przez obmyślenie 
naprzód zbiorowej, przer rozaział jej 8‘ósowny J 
Czasop.sma i wydawnictwa naukowe warszawskie, 
lwowskie i puDiikacje akademii krakowskiej od- 
tąu np. już w porozumieniu ze sobą wychodzić 
będą, a nie każde samopas !

I cóż to ożywia te wszystkie wydawnictwa? 
cćż dodaje im otuchy do wytrwania na stanowi
sku, mimo przeszkód?—Poczucie obowiązku i na
dzieja w przyszłość. — To uczucie też uczestnik 
każdy z minionego zebrania wynoi c musiał,

Nulezy się też wspomnieć o Czechach. 
Tych się stawiło aż 20 z Pragi — ale pomiędzy 
nim tyiao dw.e imakomitości, t. j. poseł Ton- 
ner, mówiący dobrze po polsku i geolog Fricz. 
Reszta to nuodzi uczeni, korzystający z okazji 
zjazdu, by odczytać swoje napisane rozprawy, 
które w Pradze zapewne do dmku podadzą. 
Może one niejednemu pomogą do osiągnięcia 
k a teary , moje jednak wrażenie było to, że wiel
kiej cierpliwości potrzeba było ze strony Pola
ków, aby wysłuchać ich czytanych korowodów. 
Zapełnię inaczej ppzeAs;awu! mi się rzecz czy
tana w obcym języku, inaczej mówi się źywem 
słowem z oczami w widzów wlepionemi,* tak 
iż niejednego domyśleć się, a wszystko dosły
szeć można.

Czesi powinni byli s. aró ziemi tylko i nie 
czytanemi wystąpić wykładami. Ale i polscy 
mówcy zbyt często w sekciach, zamiast żywego 
słowa posługiwali się odczytywaniem.— Z Pragi 
przybyło na zjazd także i czterech studeuiów 
w aeputacj; od młodzieży czeskiej. Przyjmo
wano ieb naturalnie, jak starszych gości, para
dnie. W obec tgo przyk-e wrażenie robił brak

a * i / f  ̂ . 7 # + J T w w a j  vilj. U Ca Lr J
sie to stało, sama nie czujess, że teraz kochasz jurojony zapał oto dzisiejsza formuła jeste- florencki, albo pożar prerji amerykańskiej. Prze
i i • . 1 1  ł l  - . i  m n A a in  _ J l a t  (17 Q twfl2*0. A— 1__l_t_.i--.A2_ __—T  * . iluazi, tylko o ile ci rzucają róże pod stopy, 
tylko o ile dają się przykuć do rydwanu twego, 
a po cudownych snach o wielkich ofiarach i po
święceniach, panno Lalo, kochasz dzisiaj tylko 
siebie.

Jesteś piękną i rozkoszną, jesteś wykształ
coną i dowcipną, i posiadasz wdw^k o olbrzy
miej sile magnesowej, jesteś bogatą. Mówią ci 
o tern wszyscy, wiesz o tern sama, sprawia ci 
to radość dziecinną, ale byłabyś zrozpaczoną, 
gdyby tak nie było.

Przed miesiącem zapytałaś pewnego u- 
czouego, która kobieta historji była najpię
kniejszą.

Mąż uczony zamyślił się głęboL-o i odpo
wiedział z powagą wyroezoi: Marja Stuart.

— A jał ą miała barwę włosów?
— Była blondynką. —
Z oczu twoica strzeliło wtedy uniesienie, je

steś bowiem blondynką.
A przecież, panno Lalo, czy pamiętasz je

szcze o pierwszej swej miłości, strojnej w bzy 
wiosenne i w promienie księżyca, — n y  staje 
przeeież ci czasami przed oczym i ta blada, 
załzawiona miłość ubogiego młodzieńca, która 
padła roztrsaskana na pa. tiecie balowym przy 
odgłosie pierwszego walca?

Kochałaś smętnego marzyciela gorąco i ser
decznie, naiwnie i poczciwie, a kochając go nie 
myślałaś o pudolskicb włościach ojca, o brytan-

tru siedź sz z misternie wyuczoną nonsza, ansią, tru sieuz.sz z mi* , . tołW yj _  przy ,,e.
w pełnym blask , grozą tragiczna śmie-
kUmacjach przejmujący^ e ^ z n e g c  śmiechu
jesz się na głos a wśród bo y ^  
całej sali ziewasz i ^ g 0Vp J ?llaś dó dosko.

chów nieuchwytnych, słów uiedopoWIed8Sanych -  
ale patrząc z wysoka n a . i .  5 x-ef s§ wielbi
cieli, nie czujesz gorącego ciep a kobiety, a tylko 
chłodne zadowolenie sytę^y-

Ależ, panno Lalo, ty zbłąkana ofiaro grze
sznego wychowania, właśń>® iemn gorącemu tęt 
nu kobiecości zawdzięcza femma rodzaju ludz
kiego, iż jest koroną wsid£° stworzenia. A bije 
tam jedna potężni żyła, której mianem jest mi
łość, różnobarwna ji k tęcza, zdolna do zachwytu
i cierpieo-a, do rozko»zj 1 ouary. Błogosławioną 
jesteś, kobieto w cnocie, i odkupioną jesteś, io -  
bieto w pokucie, jeżeli tylko miłość opromieniła 
ei czoło glorją Madonny i jeżeli tylko miłość 
wycisnęła ei z oczu łzy ^ "gdaleny. W warun
kach ułomnej natnry ladzkiej nie ma dosnouało- 
ści, a anatomja kobiety szuka przedewszystkiem 
serca, szuka go w ascetycznej glossie św. Teresy 
i w wyuzdanym kankanie bąll-mabilu pary- 
ikiego,

W Mob etę a s  mimozy strzeli! naraz wielki kwiat tej miłości bez nadziei, ale o to, żeś na jej gro- A ty, panno Lalo, sromasz się gołębiej pio- 
Mł< rat. boweu nie postawiła złotego krzyża wspomme* stoty lat dziecinnych, głuszysz echa rojeń szla-

1 oto fwńadłaś wśród kwiecia egzotycznego nia. W^rsneiłaś z serca pamięć i wypleniłaś enetnych, unikasz wrażeń cichych a podniosłych.

stwa twego
Wszystko u ciebie jest pc_i i systemum, 

ugięłaś umysł pod rygor mody a serce pod ty 
ranie szyku, grasz na zimno całą skalę uczuć* 1 • 4-̂ 1 AKATTttrnAnl łAilnOffO * nalnriakkobiecych i jesteś arcytypem jednego * n. 
szych monstrów, jakie w y d ^  cywih*acja

najwięk-
nowo

żytna je s te ś  1 8 -letnią dziewczyną zblazowaną,
I iszedzie i zawsze spęła-asz to, posłanme- 
i  wssęu r ^.gzęujie i zawsze wyży-

nawet doh™ i . V “  ^

Agnieszka Bernauer, Weronika eylejska, Maija 
Mr Jeżewskiego — dzisiaj cb uu Łiiys w białej tach i ekwipażach. Młody nauczyciel twego brata 
su kni mknąć do wszystkich Babilonów św a ta ,. złozył ci w dam swoje serce a tyś je przyjęła, 
aby  śmiać się pośród zgrzytu rozpaczy ladzkiej osnuli marzeniami i opromieniła miłością. Byłaś 
i uańczyć wśród Konania nędzy rozbolatej. I wówczas bardzo szczęśliwą, chociaż uczucie to 

7  Albowiem w i biegłym sezonie oczarował | według matematyki społecznej nosiło w sobie za- 
cię, - i .  ił i odurzył aromat pierwszej nocy ba- ród śmierci, skazane było na pogrzebanie. I nie 
Iow dziewica w okamgnieniu przerodź— “ię o to idz:e, żeś nie walczyła z heroizmem o skarb

rażająca ta kokieterja zasługuje zaprawdę na 
litość.

I zastanów się. pani o Lalo, dokąd idziesz i 
gdzie staniesz, bo ty nie wieaz. że to, eo ńziś 
jest jeszcze tylko brawurą, jutro będzie już 
naturą, 1 że w moralnym śwlecie panuje także 
prawn odwetu.

Ty tymczasen płyniesz dalej, rozkochana w 
sobie i całą p -zyszłość wyzywająca. Od mies;aca 
bawisz u wód, a za tobą jak satelity za słońcem 
podążyła rozmi ith gawiedż salonowa, kąpać b.e

1 *oi" 0 p ś h d
A z  pomiędzy wielkiej rzeszy tych bankru-

Mo ' r W0T y c h . aet(!“ a“ i ,  tych blagierów, de 
amujących O miłości, ty pyszna bogini zdrojo

wiska, wyróżniasz jednego, za amonu, aby go 
poAóchać, za bezsilna, aby go znienawidzić, za 
sprawiedliwa, aby nim wzgardzió.

I  Jlaczegosz go wyróżniasz ?
Oto dlatego, że stanął od razu opudal, żc nie 

śpiewa w chorzt powszechnej adoracji, że jest zi
mny, a nawet szyderczy.

I nie myśl, biedna dziewczyno, że to jest 
wykwitem jego umyałr i temperamentu. To jest 
tak samo pozą i systemem, jak  i twoja postępo
wanie. Równy tobie mieniem i imieniem, on po
stanowił zgnieść dumny iwój umysł i rozprom ie
nić chioant twe se. ce, łoy  boa constnetor salo
nów zmalał* i ukorzyła się przed nim. Gzy on 
ciebie kocha? On sam tego niew ie. On w swoim 
życir nigdy nie był Konradem, ani Manfredem, 
ale bywał Rollą Musseta, albo Rafaelem Lam ai- 
dna, a jeżeli nawet kocha, to lawa wulkanu te 
go nia jesl czystą.

Alt za to ty gc. pokochasz szalenie, namię
tnie, a zanim Jcyr—esz mu z ust wyznanie, 
przejdzie iz pod _imnem ostrzem jego spojrzeń 
przer wszystkie bole tęsknoty, przer wszystkie 
trwogi niepewności, będziesz mdiała z pragnie

nia, będzusz bladła z pasji, aż nareszcie całe 
twe jesteetwo ogarnie miłość, na pół święta a 
na pół pozioma, miłość z natury i z ambicj., z 
serca i z nerwów.

I wyjdziesz nareszcie za niego—kobieta bę
dzie miała mnża, a królowa karnawału otworzy
własny swój salon.

I  p rzeży jesz  trzy lata wesołą maskaradę—w 
zimie nie zrzueis* nigdy balowych koronek i bu
kietów;. w lecie u zdrojowisk europejskich usię- 
dziesz, jako wyniosła Dryada sarmacka. Salon 
twó; stanie sif wyrocznią mody, kaprys twój 
kodeksem dla towarzystwa.

Ale to  trzech łatach spojrzysz przerażeniem 
w oblicze twego męża. G-rąceąo tebnienn. ko
biety on już nie zrozumie i zobaczysz krater 
wulkanu, który cię rozpłomienił. Demona rulety 
mu wybaczys"., . może nawet wśrćd paroksy- 
zmów hazardu uwiniesz mu u ramienia,, ało za 
kulisy opery komicznej, ale za estrady cafe- 
ehantantón nie dasz mu nigdy rozgrzeszenia.

I będziesz, Marjo Stuart, patrzeć ustawicznie 
do źwierciadła, ażali piękność twoja nie zbladła, 
i przekonasz się każdym razem, że rośniesz w 
powaby i wdzięki, że jestei czarującą w prze 
pyehu młodości, urody i walety. A wsrod paso
wania się ciężkiego z żalem i zawiścią przeczy
tasz zawsze w oku twego męża przesyt.

Wtedy zapragniesz obudzić w wygasłem 
sercu męża zazdrość i będziesz go vyzywać. 
Wśród wrzawy balowej wzrok twój spocznie na 
tym lub owym z wielkiego szeregu lwów salo 
nowych. Będziesz wprawdzie za dobrą, aby 
myśleć o wiarołomstwie, za dumną, aby go do‘ 
konać, ale zapomnisz kobieto niebaczna, że jako 
głośna władczyn: mody stoisz pod kontrolą 
ulicy. Źe kiolowa opmji jest brutalna i wsse- 
teczna i że podobnie jak w teatrze obey pyta 
Diietera o cnotę aktorki, taK tez i tobie ga- 
meny bulwarowe wydawać będą świadectwo 
moralności.

A za boleść rozczarowania i zawodi zapra
gniesz srogo mścić się na towarzystwie. Do- 
wcip twój roziskrzy się w palący sarkazm i nie
jedne dobre serce, niejedną rzetelną sławę zni
szczysz lotnym kalamburem. Będziesz z łą , ale 
zoatanies: ci otiiwą I .łechcesz v-vnatnrzy-; się 
"upemie x kobiecości hędziesn bić po twarzaęh
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delugzuji polskich studentów  ̂ z uniwersytetów 
niem.ock:ch, na których młodzież polska w sto
warzyszeniach ćwiczy si§ w terminologii polskiej 
medycyny i nank przyrodniczych, jak ca przy
kład z Wrocławia, Berlina, Gryfii, Lipska 
i t. d. Jest to błędem, że o tern naprzód nie 
pomyślano. Można to było z istotną dla tej 
młodzieży korzyśeią uczynić i na nią wpłynąć 
przy takiej sposobności.

W każdym razie nam Poznaóczykom przy
kro być musiało, żeśmy nawet co do liczby nie 
dorównali Czechom. — Z Prus Zachodnich i 
Szlązka było tylko dwóch do trzech! — 
Dowód to pewne] obojętności, z której nam się 
otrząsnąć wypada, boć przy dobrej woli mogłoby 
było więcej przyjechać lekarzy, nauczycieli, oby
wateli, uczonych i ucząeej sir młodzieży, gdyby 
byli do tego zawezwani.

Za trzy lata ma być bowiem zjazd podo
bny u nas w Poznania. Jeżeli za dwa lata nie 
będzie dozwolonym w Warszawie, to już nam 
w Poznaniu koi ocznie wypadnie zająć się przyj
mowaniem gości, którzy niezawodnie chętnie 
na nasze wezwanie przyjadą. Czybyśmy mieli 
z naszej winy zawieść oczekiwania naszych ro
daków od Dniestru, Dniepru i Dżwiny? Nie 
wstydźmy się im pokazać obrazu naszych klęsk 
na polu materjalnem w walce z żywiołem nie
mieckim, tak jak i ubóstwa naszego na polu 
naukowem w porównaniu do tego, co Niemcy 
u nas robią. Urządzeniem zjazdu w Pdznamu 
i godnem przyjęciem naszych gości damy dowód, 
że odtąd chcemy się podnieść do ^uczciwego 
współzawodnictwa z rodakami naszymi w dwóch 
innych zaborach, a z Niemcami w tym, w któ
rym żyć musimy. Może oczekiwanie tego zja
zdu ożywi sekcje odnośne Towarzystwa Przyja
ciół Nauk, zachęci do rychlejszego wykończenia 
gmachu tegoż Towarzystwa, a może i do wyda
wania osobnego naukom przyrodniczym i lekar
skim poświęconego pisma polskiego w Poznaniu 
— co daj Bożel

Rząd rosyjski i żydzi.
Od pewnego czasu żydom nieszczęści się w 

Rosji. Sądząc z gazet i działalności rządowych 
sfer, kwestja żydowska nie prędko jeszcze zosta
nie rozwiązaną w Rosji, a żydzi mogą obawiać 
się nowych rozruchów,—skierowanych przeciw
ko nim. Dz:ecniki niedawno doniosły, że w Pe- 
rejesławiu, w połiawskiej gubernii, także napadli 
tłum na żydów, wybijał okna i niszczył ich mie
nie, w Kijowie często pojawiają s ę plakaty, za
chęcające ludność do nowych ekscesów przeciw 
żydom. — Zienutwa i municypalności w rozpra
wach nad kwestją żydowską naje zęściej przycho
dzą do woiiisku, że należy ograniczyć icn prawa 
tj. silnie przestrzegać, ażeby pod jakimbądż po
zorem nie kupowali majątków i nie mieli szyn
ków po wsiach. Debatowała nad tern nieda
wno i duma kijowska i czernihowskie ziemskie 
zebranie.

Hr. Kutajsow, wysłany przez rząd dla zba
dania przyczyny rozruchów ludowych, wyjechał 
dnia 24. bm. z Odesy do Petersburga. Dzienniki 
zapewniają, że hrabia Kutajsow nie zadowoli się 
tylko oficjalnemi sprawozdaniami, ale zwróci się 
do ziemstw i municypalności. Dziś te same dzien
niki komunikują, że br. Kutajsow zebrał sporo 
materjału dd kwestji żydowskiej. Pozwalam so
bie o tern wątpić, gdyż kwestję żydowską głó
wnie studjewał na bulwarze i _ w ogród 
kach w otoczeniu płci pięknej żydowskiej i 
nie żydowskiej. Z tern wszystkiem krótki jego 
poDyt w Odeśle ilustrnje wyśmienicie zapatrywa
nie się rządowe na kwestię żydowską. Hr. Ku
tajsow dziękował p. Ozmidowi, redaktorowi No- 
worosyjskiego Telegrafu, za to, że wysoko trzy
mał sztandar rosyjski, występując przeciwko 
wyzyskiwaniu ludności przez żydów, — o pań
skiej użytecznej działalności nie zapomni Rosja, 
tak zakończył p. Kutajsow. — Lepiej jeszcze 
objaśnia zamiary rządu artykał, zamieszczony w 
Rusi.

W Rusi, organie pana Aksakowa, zamie
szczono niedawno artykuł o kwestji żydowskiej

groomów i znać rodowody wszystkich koni wy
ścigowych, będziesz ubóstwiać Nanę i polować 
na dziki, jak która z kacawajkowych bohaterek 
Sacher-Masocha.

Aż nareszcie dojdziesz do lat tTzydzieatn, 
do krytycznego wieku Balzaka, kiedy fisjoligi- 
czna żądza domaga się sweg° prawa, a nozdrza 
lwicy pałają cgniem namiętności.

W te d y -------
Wtedy sama zaproponujesz mężowi układ 

pożycia małżeńskiego według kodeksu przyzwo
itości salonowej.

1 staniesz się wówczas żarliwą wielbicielką 
Dumasa, a na Katonów ulicy spogląaać bę^zi esz 
z pogardą z wysokości swego ekwipażu.

A wśród tej namiętnej gonitwy za wraże
niami r ie  spostrzegniesz się sama, jak lata mijają, 
jak się starzejesz, jak się stajesz babą niezno
śną, której każdy się boi, a nikt nie kocha. 
Zdetronizowana w wielkim salonie, nsiędziesz 
w bocznym gabinecie w towarzystwie starych 
pieczeniarzy, którzy cię hodować będą skanda
lem U dwnznacznikiem — własnej córce poza
zdrościsz rozkwitu jej piękności, a synowi opo
wiesz o słynnych kurtyzanach historji — aż ra- 
reszcie ukoronujesz^ system kłamstwa, który ci 
pogrzebał życie, i % salonu wyniesiesz się do 
zakrystji, gdzie będziesz tarczą dla zelotów i 
parawanem dla hipokrytów!

A li is true...
Oto jest obraz twojej przyszłości, panno 

Lalo, ty, która pragniesz zostać damą, a nie 
eheesz być kobietą.

I żal mi ciebie serdeczny, bo jesteś piękną, 
a piękność ujmuje i rozbraja, bo nikt nie >ąda 
od ciebie poświęceń ascetycznych, a tylko po
godnej barmonji życia, bo ubieraj ciało we 
wszystkie klejnoty świata, ale serca nie zabijaj 
przykazaniem mody, bo nad wszystkie hasła 
wychowania twego cenniejsze jest poetyczne a 
poczciwe, religijne a ludzkie godło: Miej serce
i patrzaj w serce!

A może tam, na powietrzu górskiem, wśród 
jodeł balsamicznej woni, odrodzisz się, 18-Ietnie 
dziewczę zblazowane, może wskrzesisz pogrze
bane ideały i może wśród spacerów w parku, 
ucałowana genjuszem kobiecości, odpowiesz na 
pytanie, jakie zadaję tobie, zepsuty, rozkamy- 
szony Benjuminku mody:

— Panno Lalo, czy pozowałabyś Ma- 
kartowi? —

w Rosji. P7 artykule tym powiedziano, że 
kwestja żydowska koniecznie wymaga prakty
cznego rozwiązania. Podług pana Aksnkowa 
obrońcy żydów zupełnie zmienili taktykę i dziś 
juź nie przeczą wyzyskiwaniu ludności przez 
żydów, ale fakt ten właśnie, jakoby dowo
dził konieczności równouprawnienia; obrońcy 
wreszcie żydów powiadają, że należy rozszerzyć 
terytorjum zamieszkania żydów i pozwolić im 
osiedlać się w całej Rosj. Aksakow powiać a, 
że terytorjum, składające się z 26 gubernij z 
17.529 mil kwadratowych i 20 milionów mie
szkańców, stanowi dość znaczną przestrzeń, na 
której mają prawo mieszkać żydzi, prócz tego 
mnóstwo tak zwanej żydowskiej inteligencji za
mieszkuje i inne gubernje rosyjskie, w samej 
Moskwie ma ich być do 20.000. Następnie pan 
Aksakow dowodzi, że żydzi z Rosji i Litwy nie 
pójdą, gdyż jest to dla nich najdogodniejszy 
kraj do eksploatacji. ,'V. 'nni temu naturalnie 
według para  Akaakowa, Polacy, którzy lad na
zywali bydłem i zamienili go w bydło. Nie 
było tam rozruchów nie dla tego, ażeby lud tam 
mniej doświadczały icisku ze strony żydów, lub

fiod wpływem polskiej cywilizacji był bardziej 
ojalny, ale dla tego, że dzięki wiekowemu uci
skowi szlachty polskiej i żydów, lud zbiedzony, 
cichy, spe kojny, zabity. . I jeżeli nie zupeł
nie zamienił się w bydło, to ma zawdzięczyć 
Murtwiewowi i Kaufmanowi, znienawidzonym 
przez pseudoliberałów".

Pan Aksakow widocznie zapomina, że jego 
bohater Murawiew palił wioski i kazał je zao
rywać, sprowadzał kacip'W , wysyłał całemi 
wsiami lndność miejscową do Rosji, że miejsco
wości zaludnione przez unitów ekonomicznie 
zrujnowano kontrybucjami, nawracając gwał
tem lud w imieniu i dla jego dobra na pra
wosławie.

O ile zaś pomyślne są warunki ekonomiczne 
dla włościan w Posji, dowodzi liczne wychodżtwc 
ludu i to z gubernji urodzajnych.

„Zydowstwo w obrębie Rosji — pisze daloj 
Aksakow — to sukcesja po Polsce i nie wolno 
nam pod wpływem niby liberalnych doktryn óo- 
dokonywać doświadczeń nietylko niełilieral- 
nycfa, ale absolutnie szkodliwych dla swobody 
ludn rosyjskiego. Liberalizm w stosunku do ży
dów dla ludności rosyjskiej, tu—niewola (kaba
ła); działalność, jakoby zgodna ze wskazówkami 
„dzisiejszego progresu, czyli zniszczenie grobli, 
tamnjącej napływ ludnośei żydowskiej do reszty 
Rosji, w rzeczywistości posłużyłaby tylko do re 
grosa ludu rosyjskiego, albowiem wstrzymałaby 
jego samoistny (u p. Aksakowa w Rosji wszyst
ko samoistne) ekonomiczny rozwój. Wypędzenie 
żydów z Rosji tylko z początku zachwiałoby 
ekonomicznie Rosją, lecz za to później i to 
prędko, stan jej byłby niezmiennie kwitnący. (P. 
Aksakow nie objaśnia, dla czego nie jest kwi
tnący s*sn tej części Rosji, gdzie nie ma żydów.) 
O żadnem równouprawnieniu, kończy p. Aksa
kow, i mowy być nie może. Równouprawnienie 
w języku praktycznym nic innego nie znaczy, 
tylko pozwolenie żydom aby mieli szynki (ksbaki) 
po wsiach. Gzy tego żądiją nasi judofile ? Jeżeli 
kwestja żydowska rzeczywiście będzie rozpatry
w ani w sferach rządowych, to prawdziwem jej 
rozwiązaniem będzie wynalezienie iposoba nie roz- 
szerzenię praw dla żydów, lecz w yswoboc zenie 
ludności rosyjskiej z pod jarzma żydowskiego. 
Jarżmo to dotychczas ekonomiczne, lecz z równo
uprawnieniem, przyjmie inny kierunek — stanie 
się jarżmem, gniotącem rosyjski lud i to, być 
może, w jego imieniu.*

Przytoczyliśmy treść artykuła p. Aksakowa, 
gdyż organ jego dziś w Rosji ma znaczenie n- 
rzędowe. Z niego sądzić można, jak na niektóre 
kwestje zapatrują się w sferach rządowych. 
Kwestja żydowska widocznie zostanie rozwiąza
na zupełnie nie tak, jak, sądząc z przyjęcia 
przez cara deputacji żydowskiej, spodziewali się 
żydzi.

S p r a w y  M g r a n lc i  n e .
P e te rsb u rg  1. sierpnia. Komisja pod pre- 

zydencją p. Koebanowa do obmyślenia nadzwy
czajnych przepisów administracyjnych ukończyła 
swoje czynności. Rezultat narad komisji musi 
pozyskać jeszcze zatwierdzenie rozmaitych in- 
stytucyj. — Gcłos utrzymuje, że wkrótce opubli- 
kowanem zostanie prawo o nadzwyczajnych 
środkśch w sprawach przestępstw politycznych. 
Według informacyj tege dziennika, proponowa- 
nem jest uchylenie wszelkich częściom ych rozpo
rządzeń, wywołanych wyjątko? emi okoliczno 
ściami. — Dziś przybył z zagranicy generał Sko- 
belew.

Gołos odbiera telegram z Sofji, że generał 
Ernroth wkrótce ma tamże powrócić; nie zajmie 
on żadnej posady, lecz będzie ciągle przy boku księ
cia Aleksandra, w charakterze doradzcy.

O podróży carskiej znów T e  mamy żadnych 
szczegółów ciekawych. Według telegramu Dnie- 
wnika, lud na prowincji, w czasie przejazdu cara 
z Moskwy do Niżnego-Nowgorodu, witał go tak 
samo z entuzjazmem, jak w stolicy.

Nowo je  Wrern a donosi ujęciu w S mbir- 
8KU jakiegoś młodego człowieka, na gorącym 
uczynku rozdawania w dzień biały proklsmacyj 
rewolucyjnych. Pochodź, z mieszczan, wykształ
cenia wyższego nie posiada —_ zaledwie pisać 
umie — i dotąd nie chciał wyjawić miejsca u- 
rodzec a i nazwiska swego, riądzą o nim, że 
warjat.

Cztery wiorsty od Sebastopola, na końca 
długiej i wązkiej sebastopolskiej odnogi znajduje 
się ogromnn inkermańska dólina, po której wije 
się wązka (IV, sążni) i głęboka Czarna, rzeczka, 
tyle pamiętna wspomnieniami historycznemu. Wo
dy jej niegdyś były ciepłe i czerwone od krwi 
ludzkiej. Było to w cztuie pamiętnej inkennań- 
skiej bitwy. Po zawarciu zawieszenia broni, an
gielskie i francuzkie przędnie straże zajmowały 
lewy brzeg tej rzeczki, rosyjskie zaś stały na 
prawym brzegu. Ogromna inkermańska dolii a 
częścią pokryta oczeretem i błotami, częścią bło
niami i nie wiclkiemi oddzielnemi molowniczemi 
grupami drzew. Ze wszytkich stron dolina ta >>• 
kohna górami, z których dobywa się znakomity 
do budowania kamień. W jednej z tych gór w 
skale całkowitej poprzeprowadzono całe kuryta- 
rze, porobiono cele i cerkiew. Tu mieszkał na 
wygnaniu papież Klemens I. Pamięć jego Rosja 
nie czczą na równi z katolikami. Niestety, nie 
można powiedzieć tego o ich duchowieństwie. 
Gdy Francuzi dowiedzieli się, że tu kiedyś mie
szkał papież Klemens, zaczęły od nieb nader 
liczne spływać chary do sztabu rosyjskiej armii. 
Przeznaczeniem ich było przyozdobienie miejsca
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pobytu znakomitego papieża i świętego. Sztab 
odsysał pieniądze popom znaidującym się przy 
armii. Obary te z pewnością przewyższały sumę 
dwieście tysięcy franków i zniknęły bez śladu w 
kieszeniach popowskieb, sławnych z swej obszer- 
ności, gdyż * mouaster po wojnie wybudowano 
wyłącznie za ohary prawosławnych. Monaster 
znajduje się na wierzchołku gór, gdzie zostały 
jeszcze ruiny starożytne; genaezkiej fortecy i 
srieży, wewnątrz której rośnie ogromne hgowe 
drzewo.

K R O N I K A .
Lwów 4. sierpnia.

W iadom ości osobiste P Gustaw F i s z e r ,  
artysta lwowskiego teatru, wyjeżdża za urlopem do 
Krynicy. — W Podwołoczy0kach zmarła d. 31. zm. 
Anna z Obuchowskich S k a r ż y ń s k a ,  w wieka lat 
21, żona obywatela z Kongresówki. Zwłoki zmarłej 
daia dzisiejszego przewiezione zostały do Krakowa 
dla pochowania w grobowcu familijnym, — Dnia 
24. z. m., w dziedzicznej swej wiosce Jarkowieach, 
w 88 roku życia, zakończył doczesny żywot r. t. 
Edward B i a ł o s k ó r s k l ,  b. gubernator cywilny 
radomski, ostatecznio prezes dyrekcji głównej towarzy- 
ntwa kred. ziemskiego. — Drogą telegraficzne na
deszła z Warmbrun smutia wiadomość, iż zmarł 
tam bawiący na kuracji znany powszechnie Franci
szek W ę g l e ń s k i ,  b. właściciel dóbr Mięczyna w 
Lubelskiem, b. oficer b. w. p., członek komitetu b. 
towarzystwa roliiczegc i b. rady stanu Królestwa 
Polskiego, a w końcu urzędnik towarzystwa kredy
towego miasta Warszawy.

R adca rządow y Recke przyjeżdża d. 5. bm. 
do Krakowa i odbędzie z prezydium i komitetem 
towarzystwa rolniczego naradę względem programu 
objazdu zachodniej Galicji.

W ycieczka chóru stow arzyszenia młodzieży 
handlowej z  tańcam i, odbędzie się w niedzielę duia 
7. b. m. do P asiek  za rogatką Łyczakow ską. Ż y 
czący Sobie w ziąć u d iia ł zechcą się zgłosić po za 
proszenia do handl", p. A . H alskiego w ja k  na j
krótszym  czasie, ponieważ liczba biorących ndział 
je s t ściśle oznaczoną.

F e rd y n an d  i  Maryn Saczklew icze, ofiary 
wypadku Kulikowskiego, mają się znacznie lepiej. 
Pan Saczkiewicz chwilami odzyskuje przytomność, 
a lekarze niewątpią, że silna jego natura nie ule
gnie. Pani Saczkiewiczowa, u której obawiano się 
objawów zapalenia mózgu, przebyła operację pod
niesienia zgniecionej cząstki zupełnie szczęśliwie, 
jest przytomna, chodzi o własnych siłach i dosko
nale zdaje sobie sprawę ze wszystkiego co ją ota
cza. Gdy jej wytłnmaczono, że odwiedziny krewnych 
mogą zbyt wielkie, a tern samem niekorzystne wy
wrzeć na nią wrażenie, wyrzekła się sama tej 
przyjemności. Bliższe badanie okazało, źe pocisk 
dotknął tylko zewnętrznie czaszki i nie uwięzgn ł 
bynajmniej, jak się tego obawiano, w mózgu.

N a m iędzynarodow y kongres lekarski w 
Londynie, ndali się z Poznania pp. dr. Kaczorowski 
i dr. Wlcherkiewicz.

Posłow ie za lecan i i  p o p ie ra n i p rzez  
„Radę R nsską“, od czasn nasUnia a nas ery 
konstytucyjnej nie zdawali nigdy przed wyborcami 
sprawozdania z jwych czynności. Obecnie jak do
nosi IH ło, wyborcy posła K ow alskiego wystosowali 
list do niego, w którym domagają aię od swego 
reprezentanta zwołania relacyjr sgo sejmikn i zda
nia na nim go awy z swej działalności poselskiej 
przed wyborcami.

Ck. d y rekc ja  dom en i  lasów. Rozporzą
dzeniem z d. 23. lipca b. r. cesarz zezwolił na prze
niesienie siedziby urzędowania domen 1 lasów z Bo
lechowa do Lwowa i na poruczenie zwierzchniego 
kierownictwa tejże dyrekcji ek. namiestnikowi Ga
licji. Pan minister rolnictwa rozporządził, aby dy
rekcja domen i lasów przeniosła, się do Lwowa z 
d. 1. października.

R edakcja d z ie n n ik a  Tribune przeseła nam 
sprostowanie, odnoszące się do wzmianki o tern 
piśmie, uczynionej przez autora „Listu I  z 'Wie
dnia." Mianowicie protestuje ona przeciw posądze
niu, jakoby zostawała w jakiejkolwiek zależności od 
rządu. Ponieważ jednak autor „Listu z Wiednia* 
tego wcale nie twierdził, więc też nadesłanego nam 
sprostowania nie możemy umieścić, a to tern bar
dziej. że napisane ono jest stylem ordynarnym, w 
przyzwoitych pismach niepraktykowacym. Jakkol
wiek więc nie mamy w tym wypadku obowiązku 
umieszczać sprostowania, które nie dotyczy faktów, 
lees tylko zdania krytycznego o kierunku dziennika 
wspomnlonego, to mimo to chętniebyśmy 'wydruko
wał; reklamację, napisaną przyzwoicie, tonem, odpo
wiadającym godności reklamanta i dziennika, w któ
rym ma być umieszczoną; jednakowoż pisma, o ile 
przeczytać możemy, przez p. Smólskiego wystylizo
wanego, drukować niepodobna. Niech redakcja wy
deleguje do tej czynności kogoś ze sztuką pisania 
lepiej obznajomionego i władającego stylem przy
zwoitszym, albo niech nareszcie w brakn współpra
cownika, umiejącego pisać po polsku, napisze nam 
list niemiecki w tonie przyzwoitym, a może być 
pewną, że nie omiesikamy go umieścić w najbliż
szym numerze.

M inisterjnm  w ojny wzywa doktorów wszech 
nauk lekarskich do zapisywania się na kursa speejalne 
dla poświęcenia się lekarskiej służbie wojskowej.

Z ran ien ie  Józef Strusióski, w wieku lat 32, 
rodem z Bruchnala, w pow. jaworowskim, wyrobnik, 
został przez Marję Nyc* ostrem narzędziem ciężko 
w głowę skaleczony. Policja odstawiła Strusióskiego 
na knrację do szpitala; sprawczynię zranienia przy- 
aresztowano.

N agła  śm ierć . Dawid Eirorl, 78 lat liczący, 
rodem z Nikolsburga na Morawie, handlarz koni, 
który przybył wczoraj z Podwołoczysk i zajechał 
do hotelu narodowego przy ulicy Karola Ludwika 
— nagle zmarł wczoraj popołndnlu. Zwłoki odnie
siono d.o kostnicy szpitala powszechnego.

W ykaz in spekcji c. k. d y rek c ji po lic ji 
z dnia 3go sierpnia 1881 r. Bk; adzlono panu 
T. Ch. z pom. 1. 8 ul. blacharska toaletę macho- 
niową z okuciem ba.kfonowem, ?o zegarek srebrny 
* krótkim łańcuszkiem, przypadkowo w wozie tram
waju pozostawiony, winien się poszkodowany 
zgłosić.

K raków  3. sierpnia. Dzisiaj rano znaleziono 
juz bez śladów 4ycit mężczyznę powieszonego na 
sznnrkn na drzewie za ogrodem botanicznym od 
strony wsi Grzegórzek, Według papierów znalezio
nych przy zmarłym, tenże urodził się w r. 1814, 
na imię mu było Antoni, a nazwisko niewymien^one, 
I że rozpacz skłoniła go do samobójstwa; według 
zaś powziętej wiadomości, miał zostawać w obo
wiązku leśniczego w okolicy Krzeszowic. Zwłoki 
Antoniego N, odwieziono do kostnicy na cmentarzu.

(MT) Zakopane 28. lipna. Urocza nasza miej
scowość niedawno jeszcze licha wioska, zalu
dniła się rojnie w tym roku przybyłymi ze wszyst
kich stron Polski turystami, którzy w swobodnej 
krainie Tatr pragną spędzić piękny czas letni, lub 
wytchnąć po całorocznych kłopotach pracy obywa
telskiej. Przeszło 600 osób gości tu obecnie, jako 
stali turyści, a co chwila przejeżdżają setki podró
żników * zamiarem poznania tych niebotycznych gór. 
Właśnie cośmy pożegnali walny zjazd Towarzystwa 
pedagogicznego z Krakowa, gdy znów zapowiadają 
gremjalne przybycie lekarzy 1 przyrodników polskich, 
a nadto pojawiają się różne projekta, wróżące Za
kopanemu , iż niebawem ujrzy licznych gości z oko
licy Wadowic itp.

Szkoda wielka, ż< we Lwowie, gdzie stale prze
bywa wielka liczba człuńków Towarzystwa Tatrzań
skiego, ule powstał dotychczas (na wzór Kołomyi i 
Stanisławowa) częściowy oddział, któryby obejmował 
daleki obszar krttju po środkowy Bi skid, bo wtedy 
byłoby nie trudno o urządzenie podobnych ekskurayi 
ze stolicy w odległe Tatry. Ta dziwna obojętność 
stolicy prowincji naszej dla swego najpiękniejszego 
zakątka sprawia, iż i w liście turystów niezmiernie 
jest upośledzoną. Zaledwie kilka osób ze Lwowa 
zjechało ta na dłuższy czas; przeważnie Kraków 1 
Warszawa dostarczyły głównego kontyngenst tury
stów. Bawią tu (wymieniamy najwybitniejsze osobi
stości) z Kongresówki: redaktor Gruszecki, dyrektor 
kolei nadwiśl. Gnolński, dr Tytus Chałubiński tulu 
bieniec górali i „królem Tatr“ zwany), adw. Doma
galski, Brzeziński i Hoffman, profesorowie Krasno 
sielski i Wrześniowskl, dr Hoyer i Baranowski, pani 
Zaleska, matka redaktora Wieku itd.; * W. Kr, Po
znańskiego: hr. Stan. Tyszkiewicz, ks. Alfred Ponlń- 
ski, ks. dr Stablewski ^sławny mówca w parlamen
cie niemieckim), hr. Adam Sierakowski z Waplewa, 
prof. dr Janysz itd.; Kraków wysłał w Tatry wiel
ką liczbę profesorów różnyoh zakładów, przeważnie 
średnich, wyliczenie ich wszystkich przekracza na
sze siły, nadto mieszkają tntaj: pp. Esterreicherowa 
i Kossakowa, radca Podwiń, adw. dr Styczeń, z, prok. 
Łukaszewski, artysta Eljasz i Dembowski, dyr. ban
ku Skrzyński, dr Ebers itd.

'Przed tygodniem mieliśmy w kasynie Towarz. 
Tatrz. udatny wykład znanego podróżnika, Napoleo
na Żaby: „Z wycieczki naokoło świata", a co nie
dzieli odbywają się ochocze zabawy z tat sam', co 
ouok partykularnych krótszych lub dłuższych wypraw 
w Tat”y, stanowi najmilszą rozrywkę, jakiej w tej 
skrytej i odległej kretowinie użyć mogą społem sy 
nowie jednej ojczyzny. Z przyszłym rokiem, skoro 
budynek Towarz. Tatrz. z całym przepychem i do
borowym rozkładem ukończony zostanie, zmienią się 
stosnnki o tyle na lepsze, iż tnryści mając w nim 
silny pnnkt oparcia, gromadzić się będą mogli razem 
w obszernym lokalu i zawiązywać ściślejsze niż obe
cnie, stosnnki.

Zwidziliśmy po kilkakroć tutejszą szkołę sny
cerską, utrzymywaną wspólnemi siłumi Tow. Tatr*., 
krajn i rządu, której dyrektor, p. Naiżil (Czech całą 
duszą), spemia swe obowiązki z całem zaparciem się 
i wielkim pożytkiem dla młodych i utalentowanych 
górali. Dla wspomożenia tych biednych uczniów zło
żyli pedagogowie podczas swego tu pobytu (z inicja
tywy nancz. Pfana ze Śaiatyna) 84 złr., dając tym 
sposobem poznać szlachetny sposób pojmowania oby
watelskich i zawodowych powinności. Na nieszczę
ście spotyka tę młodą instytucję (szkołę zakopańską) 
memałr cios, najpierw z powod? zamierzonego prze
niesienia jej kierownika, a po^em wypowiedheni* do
tychczasowego mieszkaniu przez pruskich „ kul tur- 
tragerów", właścicieli większego obszaru Zakopane 
go. Nie wątpimy atoli, że Towarz. Tatrz. ak  po
zwoli (mimo ociągania się zbyt niećnałsj gminy) ra 
wyrządzenie jakiegokolwiek nszczerbkn temu zakła
dowi, co w bliskiej przyszłości będzie chlubą naszych 
górali.

Niepodobna też pominąć milczeniem zakładu hy- 
dropatycznego dr. W. Flaseckiego, który z pewnością 
nie dla zysku, ale dla urzeczywistnienia swej idei 
i zasad od dawna głoszonyeh, stworzył ta z wiel- 
rim nakładem wyśmienite miejsce kąpielowe, urzą
dzając obszerny gmacu, odpowiednio wymogom po
stępu zagranicą, za co należy mu sio prawdziwa 
podzięka na tem miejscu.

Na zakończenie winniśmy odezwać się do łaska
wości dyrektora poczt, p. Schiffuera, aby choć na 
czas feryj, czyli sezonu turystowskiego, wysłał do 
Zakopanego choć jednego urzędilka na tutejszą po
cztę , którą w nieobecności pocitmistrza (zajętego 
interesami i przedsiębiorstwami różnego rodzajn), 
zarządza szan. jego połowica, a na razie, aby choć 
jedna skrzynka listowa była przybitą we wsi, gdyż 
trndno pół mili chodzić każdemu po l is t , a nasi li
stonosze to zwyczajni górale z trąbką, nie umiejący 
czytać, dający się oszukiwać i zwodzić. Ztąd też 
nie dsiw, że korespondencje i dzienniki lwowskie 
dochodzą nas po trzydniowej wędrówce, albo ginr 
bez śladu w rękach ciekawszej „nowostek* awan
gardy

Przem y śl 1. sirepuia. Wczoraj odbyła się tu 
instalacja ks. dra Juliana P e ł e s z a  na kanonika 
przy tutejszym kościele katedralnym gr. kat. o- 
brządku.

W a rsz a ra  1. sierpnia. O pożarze Łęczny do
chodzą jeszcze szczegóły: „Pożar rozpoczął się od 
opieczętowanego w przeddzień mającej nastąpić re 
wizji ceighauzu artylerji. Spłonęło stouwadzieścia 
domów przeważnie żydowskich. Nadbiegło straże 
ogniowe z Lublina, Lubartowa, z kolei nadwiślań
skiej i narzędzia należące do właściciela dóbr Łę
czny najenergiczniej walczyły z szalejącym żywio
łem. Na miejsce pożara przyoyli gubernator lubelski, 
p. Stamirow, oraz inni przedstawiciele władz.*

Starozakonny bzlamu Kuźma z Działoszyc, po 
wracając z zagranicy z zdefraudowauemi towarami,
* banaą kontrabandzistów w liczbie 40 osób, wy
strzałem z broni palnej przez strażnika granicy zo
stał na miejsca zabity.

Dr. Baliński, prof psychiatrji w akademji me- 
dyko-chirurgicznej w Petersburgu, wyć 1 jgowany 
przez ministerjnm spraw wewnętrznych dla zbadania 
potrzeby wybudowania nowego szpitala dla chorych 
umysłowych, po odbyciu stosownych studjów, jak 
donosi Oaz. Lekarska, we wtfirek ubiegły brał 
udział w konferencji łąeznle * drem Walterem, in
spektorem szpitalów cywi-nyon, ora* wszystkimi 
psychiatrami warszawskimi. Postanowiono tedy w 
Pruszkowie pod Warszawą urządzić zakład na 400 
chorych, tj. na 200 mężczyzn i 20 kobiet. Oprócz 
pomieszczenia zamkr„(tego na 300 choryoh, nowy 
zakład mieścić będzie 100 chorych w kolonjach oso
bnych. W szu'talu tym ma sie znajdować także i 
klinika uniwersytecka, w której według projektu 
wykłady odbywać się mają w niedzielę a studenci 
przybywający * Warszawy będą mieli w tym celu 
bilety wolnej jazdy.

We wsi Mierzynie, pod Piotrkowem, odkryto 
niedawno wykopalisko, w którem znaleziono mlęday 
inneml monety srebrne z drugiej połowy XIV,

wieku. Znajdowało się pomiędzy niemi 35 pół- 
groszków koronnych i 370 aenarów srebrnych króla 
Kazimierza Wielkiego, oraz 5 groszy pragskich 
ks. Kar»la Lukremburczyta, trzy denary te 
goż monarchy, jeden deuarek węgierski Karola 
Roberta.

Towarzysz ministra spraw wewnętrznych dnia 
12. b. m. zatwierdził, jak donosi Nowoje Wremia, 
kasę pożyczkową doktora medycyny, Jóiofa Mia
nowskiego, dla osób pracujących na polu nau
kowem.

Freg* 31. lipca. Przygotowania w sprawie 
uroczystego otwarcia teatru (dnia 11. września) są 
w pełnym toku. Z kraju dochodzą liczne zgłoszenia. 
Na uroczystość tę zjedzie prócz innych Polaków 
p. Andriolli z Warszawy, ażeby niektóre rzeczy, 
szczególnie obrazy uroczystego pochuan, ilustrować.

A resztow anie n o ta rju sza  W Wiedniu *o- 
sta’1 J»mi dmami aresztowany notarjusz Jan W ®. s- 
se iy . Aresztowany pełnił obowiązki notarjusza w 
Schwechm ; podejrzany o sprzeniewierzenie znacznej 
sunfy, 40.(aX) złr., która mu była powierzona, jako 
komisarzowi pądowemu, został pierwlastkowo zawie
szony w swyóh esynnościach, gdy zaś wyszły na 
jaw ciężkie poszlaki przeciwko podejrzanemu, sąd 
wydał rozkaz aresztowania go. Wess-łly zbiegł już 
wtedy z miejsca swego urzędowania i został dopiero 
w Wiedniu odszukany prze* policję. W chwili are
sztowania "W. UJiłował odebrać sobie życie wystrza
łem z rewolweru. Wypadek ten zrobił przykre wra
żenie w wiedeńskich sferach sądowych

Tem eszw ar 2. Sierpnie. Wczoraj w nocy spa
liły się w Lagos koszary artylerji. Szkody są 
znaczne.

Budow a gm achu d lr  m uzeum  polskiego 
w Toruniu tak daiece postąpiła, że w sobotę 30. 
lipca można było obchodzić uroczystość podnosia. 
W wieniec zawieszony u góry wpleclne były litery 
M. w T. (Muzeum w Torunia). Murarze, cieśle i 
robotnicy, hojnie częstowani przez komitet, wesoło 
się bawili i wyśpiewywali Wniesiono zdrowie pana 
Kobielskiego, przedsiębiorcy Dudowy, dalej toast na 
cześć toruńskiego Towarzystwa przemysłowego, z 
którego łona wyszła myśl założenia gmachn, tudzież 
toast na cześć paaa Bernarda Rogalińskiego, pre
zesa Towarzystwa, który głównie się przyczynił do 
zebrania potrzebnych na budowę kapitałów. Kasjer 
toruńskiego Towarzystwa przemysłowego, ślusarz, 
p. MaciejewcH zakończył i *ój toast na cześć 
wszystkich tych, którzy się ręką i głową przyczy
nili do wystawienia tak okazałego Drzybytkn naro
dowego, staropolsbiem „Niecb bęazie pochwalony 
Jezus Chrystus1'. Pan Rogaliński wzywał obecnych 
przemysłowców, aby się zapisywali na członków do 
Towarzystwa przemysłowego, które w tym gmachu 
"ó 1. października będzie odbywało swe posiedzenia. 
Reaaktor Gazety Toruńskiej w kilku słowach po
dzięko wał murarzom i cieślom i arodowości niemie
ckiej, którzy pomagali pracować nad dziełem cywi
lizacji europejskiej a zwróciwszy się potem do ro
daków kazał im uważać sobie za wielki zaszczyt, 
że mogli pracę swą ofiarować narodowi, poesem za
kończył toast słowy „Niech żyje prac? !“

Z H a l i , gdzie obecnie przebywa p. Dunajew
ski, plszn do Kur jera Warszawskiego: Sama miej
scowość piękna i dobrze utrzymana, okolice prześli
czne , a porządek tak i, że nmyślnie sprowadziłbym 
ta kiku prsów z Ciechocinka, Buska i Solca, żeDy 
się przypatrzyli, jak to gościom kąpielowym wszy
stkie wygody Niemcy zapewnić umieją. Prawda, że 
się za t« wygody płaci ale ten zysk właśnie powi- 
nienby być przynętą dla naszych przedsiębiorców 
wodnych, ażeby trochę więcej baczenia zwracali na 
wygody wysyłanych do nich pacjentów. Wyraz to 
bowiem wybornie zastosowany do tycb , którzy szu
kają ulgi w hąDielacb krajowycn. Naturalnie w po
równaniu do Karlsbadu, Marjenbadr , osa* innych 
tego zakrojn kąpieli, Hall bardzo miniaturowo wy
giąć a. Liczba gości uczęszczającycn do tych kąpieli 
w ciągi 4 cd miesięcy nie wynosi lUOO osób, dotych
czas jest ich 700-kiJkadziesiąt; są to po większej 
częśei Niemcy austrjaccy. Prócz tego bardzo wielu 
Rumunów, dwie ezy trzy rodziny włoskie, trochf Ro- 
sian i Polaków.

Z tych ostatnich bawi tu minister Dunajewski 
* rodziną, zamieszkują oni bardzo piękny willę w 
parku na soadzistości wzgórza, z przepysznym wi
dokiem na okolicę.

Doktorów liczy Hall sześciu, jeden * nich na
zywa się Polak (Pollack), ale jest Niemcem, dragi 
także Niemiec, ale ma żonę Polfcę. Bawi tu reda
ktor bardzo rozpowszechnionego tygodniowego pisma 
ekonomicznego w Wiedniu, który ma również żonę 
Polkę, i nareszcie właściciel najlepszego hotelu i 
najlepszej restauracji w H all, „pod cesarzową El
żbietą", również jes; ożeniony z Polką. Jak Widzi
cie , „żony—Toiki* kwitną tu wt wszelkich gałę
ziach pracy społecznej; wszyscy ci mężowie mnszi 
dla swoich małżonek prenumerować polskie dzienni 
k i , i chcąc nic chcąc nauczyć się choć kilka słóv 
po polsku.

A — zapomniał em , prócz urzędowej loteryjfe 
z tombolą, w każdy wtorek się powtarzającej, jes 
tutaj także i kantor loterji liczbowe]. A oto pobc 
źne życzenie w tym kamorze zasłyszane : „Pani
Boże — nówii ieden, obstawiwszy liczbami cal 
kwiuterno — daj mi wygrać 50,000 złr. na 'oter 
liczbowej. Przyrzeaam C i, że jeżeli wygram . } 
rozdam zarat 10.000 złr. pomiędzy ubogfl, ’ j ,  
żeli mi jednak pod tyra względem nie zupełnie i 
fasi , to zatrzymaj sobie od razu owe 10,000 zl 
dla ubogich, a mnie daj wygrać tylko, 40 ii( 
reńskicn!* ’

Iw an  S z m erty ch , znany pieszy podróżni 
idący właśnie piechotą z^Paryża do Pesztu, przyl 
26. lipca do Wiednia. Wielu przy,,aciół oc,zekiws 
go przy wejściu.

K obiece w yścigi na  w odach D anii!u. C 
txwa publiczność wiedeńska zebrała się dnia 2. b 
po południu dla przyoairzenia się niewidzianym i 
tłd  wyścigom pływackim, które na modrych wod; 
Dunaju zamierzyły urządzić śmiałe inicjatorki \ 
unego sportu, który dotychczas był wyłącznym pr 
wilejem pici męzkiej. Pogoda była piękn» , sto 
przyświecało w całym blaskr, sine zaś faie Dun 
odbijając promienie słońca, rączo rwały shj napr 
gotowe do nieznanych im dotąd zapasów. Przestr 
oznaczona do przebycia, wynosiła 5300 mutrów, 
Nnssdorf do Reichsbriiukt. W wyścigach wz:sł- 
asiał 12 kobiet, kilka artystek teatralnych , zre: 
zaś ] irsewazuie córki nauczycieli pływanis B10: 
ndział w wyścigach znajdowały się na trziech p, 
wcach, * któ-ych, nrzybywszy do oznaczonego u 
sca, na aany znak rzuciły się w wodę. ' Pjer* 
dobiła do mety panna Seifer, otrzymawszy- w na 
dę złoty medal, pozostałe pływaczki otr*,ymały 
brne medale. Biorące udział w zapasach prze 
wiclelirf płci nadobnej ubrane były w odpowie 
kostjumy. Za płyuąneuii postępowały vs ślad j 
wce, towarzyszyły zas im liczne łódki wioślarzy
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ścigi zakończyły sic około godz. 6 wesołą ucztą w uczuciem, chociaż nie dowodzi bynajmniej 
jednej z pobliskich kaawiaró. takiego uczucia, Z 596 badanych okazało

W P raoze , jak Pokrok donosi, przy wypłaca- objawy takie miało tylko 76 osób 1 to 59 męźcjyan 
nin pensji nrzędaikom 1. b. m. znajdowały się w a 41 kobiet. Mimo to badania te same dla siebie 
kasie głównej jedynie c z e c h i z o w e n e  dzl e- j są nadzwyczaj zajmujące, a być m>źe, iż doprowa- 
s i ą t  k 1 Niektórzy urzędnicy wzbraniali się ich | dzą one do ułożenia pewniejszych danych do teorji
przyjmować, nasjer jednak powoływał się na znane,farb. Uczeni dawno jHż chcieli teorję proporcji ar- 
rozporządzenie ministra finansów, zezwalające na j oh.tektonicznej, nłożyć na tej samej podstawie, na 
ich obieg. J  której spoczywa teorja mnzyki, próbowano takie

Tow arzystw o naukow e &k<tdemiKÓw Po- niejednokrotnie w harmonii tonów zuależć podsta- 
laków  w W iirzburgu  liczyło w letniem półroczn i wy do nłożenia teorji farb. Być mo-e źe doświad- 
b r ,, jak widzimy ze sprawozdania, 10 członków, z jCzenia przedsięwzięte w fizwajcarji o krok dalej 
których 9 poświęca się zawodowi teologicznemu, a posuną umiejętność w tym kierunku. Wkrótce prze- 
jeden medycynie. Posiedzeń odbyto 10. Ośmin z e , konamy się co ztąd może wyniknąć, bo wiek nczo- 
stowarzyazc nych miało odczyty wyłącznie z historjti nych zajęło się tą sprawą i prowadzi doświadczenia 
i literatury polskiej. Towarzystwo pjuiadeło 4 pi- na podstawie ściśle naakowej. 
sma polskie, wychodzące w Wielkopolsee. 1 ^

W  M tdj o lan ie  na dworcu kolejowym zwracała 
na siebie uwagę para kilkoletnich dzieci, z których 
każde posiadało własną głowę i własną parę rąk, 
korpusy ich jeduak były zrośnięte t a k , że oboje 
dzieci jedną tylko parę nóg posiadały. Miało to | P ro d u k c ja  n a fty  w Słobodzie Rungurskiej 
swoje niedogodności, jedno bowiem dziecko było we- 1 wzmogła się ostatniemi czasy dc takich rozmia- 
sołe i bawiło się wybornie, gdy drugie było Lenne rów, że wydajnością swoją (1000 eetnarów dzień- 
i cierpiące. Dzieci jechały z rodzicami, bez żadnych nie) prześciga sarnę prodnkcji na zachodzie Ga- 
zamiarów produkowania się przed publicznością. i----- u. n Bn«.mabini, --------

istnienia owies złr. 716 do 7-70, grooh złr, 8'25 do 9 50, Utnrkę 
się, źe d r . 7-25 do 8 '—, proso złr. 7 — do 7 50, fasolę złr.

10'25 do 12- - ,  jagły złr. 11-— do 12-25, rzepak złr. 
11-76 do 12 25

W to d e łk  2. sierpnia Na dzisiejszy targ  dowieziono 
żywej nierogaoizny galicyjskiej 1167, średnio oiężkiej 
węgierskiej 1< 89, oiężkich bakonów 927, razem 3183.

Galioyjskie płacono złr. 38-— do złr 4 4 —, średnio 
oiężki3h węgierskioh 4 2 — do 4 6 —, ciężkie bakony złr

Rolnictwa, przemysł i handel

O tw arcie wys taw y e lek tryczności w P a 
ry żu  odłożono do d. 11. bm.

D r T anner, który stał Się głośnym i powodu 
swego 40 dnluwego dobrowolnego gludn, umarł w 
tych dniach, jak donoszą dzienniki zagraniczne.

K oniec 5w iata. Jeden z spekulnjących na 
naiwność ludzką księgarzy lipskich, wydał swym 
nakładem broszurę, w której koniec świata nlecby-

licji. Właściciele kopalń Rungurskich przenoszą 
do siebie caią destyiarnię Csrrighana z Gry
bowa.

G alie . B a n k  kredytow y. Wykaz z dniem 31. 
lipca itt81. Asygnaty kasowe 771.000 złi., wkładki ua 
ksigieozki 1,886.806 złr. 6 ot.

U w caar.tw o. Nauka hodowli z w i e r z ą t  doinowyo ,
I opurająo twoja badania głównie na mocy praktyczny c 

doświadczeń, jest zbiorem pojedynczych spostrzeżeń, sy
bnie na dzień 2 8 . b. m . zosta ł oznaczony. Polecając gtem atyoznie  w jedni, całość ułożonyoh i w niosków z tąd  
awą broszurę, jako 08ta*ec-ny, nieodzowny i p ew n y ! w p row adzić  się  dająoych.
wynik nauki, spekulant w cyrku1 arzu , który roze-1 jeżeli atoli niezaprzeozenie wielkim j«st P0Bt8P w
sła ł księgarniom , pisze pod koniec • „Pozostałe egzem - J tej gałęzi gospodarstwa wiejskiego — i i efceli prsk.yuzue 
p larze możesz mi pan zwrócić przy legnlow anin rezultaty, osiągnięte przez hodowoów, wymownie „wiad- 
rachuaku  z końcem roku .* A  więc już po Skoń-! czą o skuteczności ich bsd»ń, to pizeoież w najwainiej- 
czenin Świata I szyoh zagadnieniach „nauka hodowli8 daleką jest jeszcze

P rz y  Ś lu b ie . P an ie , przebacz im, bo nie wie- j 0d prawdy i bodaj czy ją  kiedykoiwieL odsłonić potrafi, 
dzą, co czynią l Szczytne a szlachetna zadanie zgłębienia odwieoznyoh,

Tern zdaniem Pism a św. rozpoczął pastor mia- a mgj4 ta jemnioy p0krytyoh praw natury, przypadm w 
steczka meklembursniego przemowę przy  ̂ Jd b ie  udziala nietyik0 człowiekowi ścisłej nauki, leoz również 
sześćdziesięcioletniego wdowca z pięćdziesięcioletnią ; rolnikowi i hodowcy, który w bezpośredniej a oiągłej z 
panną... . ! przyrodą zostająo styoznośoi, ozyta w jej księdze i do

Sprostow anie "W telegram ie wczorajszym  o gkarbu wiedzy nieocenione złożyć może nabytki, 
nominaojach zmieniono dwa nazw iska i ta k  *au iiast: Krajowa literatura rolnioza nie wielu lat ustatnioh
W ędzieiski ma być: N 1 e d z i e l  s k  i ; zam iast P i-  płodami poszczycić, się może, mianowicie jesi ona ubogą 
Wecki, P i w o c s i .  w oryginalne dzieła, traktujące o hodowli zwierząt do-

inowych — niwa zaś owczarska pod tym względem od 
; dawna leży już odłogiem.

Noktiti artystyczne, literackie t nńm, i
T e a t r  Zaw sze sym patyczna „Z agroda Sobko-' f  &  uwz818‘lnieuie, tern więcej, że gałęź ta  go.podar- 

wa « wzaowiona została  wczoraj w letnim  te a t r z e . , 8twa pomyBlnie 818 “ nas rozwijając, na wielkie zuacze- 
S z tnka  została  obsadzona nowemi siłami, a  mim,. nie 1 P«“-;o«*enie w świeoie handlowo-przemysłowym li
to  przedstaw ienie wypadło wcale dobrze. Obok nie ■o z y c 010 6 1 Imzyć powinna.
zrównanego ddaw aa w  te j roli p. Koncewicza, »d-1 NlŁeJ P dP18*°y 8»dzl Przet,]- ie  odPowl9 więlokro-
zuaczyl się jako W ałek p. Nowicki, k tóry  g ra ł ze tme wyrażonemu życzeniu i potrzebie ziemian, jeżeli 
a r  mieniem rzeczy 1 z  zapałem. P an n a  Buszków -J * yiliki długoletniej praktyki, wspartej teorją i dośw isi- 
ska um iała przeprow adzić konsekwentnie rolę H alki, | czeniem naukowych powag, ogiosi drukiem w dziele 
a pani W ebersfrldowa w roli K aehny była znpełn ie! P- t  : .Owczarntwo," którego całość zawartą nędzio. w 
-  zwojem miejscu. P  W ebersfeld m iał m om en ta : na8t§U W ych ^ d z ia ła c h : I.

brakło mu tylko humoru do od- i ny owoy- 1L H.storja 1 rozw°J
na
bardzo szczęśliwe, 
dania gbnrowatego cynimu, który jest charaktery
stycznym rysem Knby.

* Dziś we czwartek dnia 4. sierpnia w tea
trze letnim przy ulicy liajerowskiej naprzeciw kasy

Pochodzenie, rasy i odmia- 
owczs siwa. IH, Rozwi

nięcie ogólnych zasaa hodowli na naukowych podsta
wach w ściąłem zastosowaniu do praktyki. IV. Hodowla 
owiec: i. Parzenie: a, gromadne, b) klasiowe, c) z ręki 
2. Rozpłód: a) wybór baranów i matek rozpłodowych

OSZCZędnoŚci „Dzwony Z CorneyUle,- opera komi i b) obohodzamc „,ę z bnraDarni i matkami rozplodowem. 
ozna W 3 aktach a  4 odsłonach z francuskiego p p . ic ) k,'telnia- v - Żywienie: 1. OgóRe podBtawy żywienia: 
C lalrville i G abet, m uzyka f i .  P lan ąu b ta  j«) »tra»ność t pożywność, b) ssładuwe części środków

* J u tro  „K orespondencja w Io se ra tach ,"  ko- karmuwyth, c> 8rodkl k»rmow'9- 2. Utrzymać ,  ja g . ąt i 
medja w 3 aktach Em ila de N ajac i A lfreda H e n e - ; roczniaków: a) w porze letniej, b) w porze zimowej. 3 
qnia przekład  A Klecz* Wfcklego. j Utrzymanie starszyoh owiec: a) ua pastwinau, b) w o-

’ F a rb y  i  słuch. C zytając ten  ty tu ł zapy tają  1 wozami, c) na opas. VI. Wełna: 1) Anatomja i budowa 
bezzwłocznie .zy te ln icy , cóż jedno z łragim  m a . wlo,a> 2j włosa, 8) stożkowanie, i )  u; ytkowa-
wspólnego ? A  przecie ś spraw a ta  obecnie zajm uje : nie weiny: al sukienniczej, L) czesankowej, c) półozesan- 
nie mało św iat uczony- a chociaż rzecz eai* dotąd : kow6i) d) inDyth « * a“ków, B- a-rzJ4 owieo, 6. myćie 
nie je s t  wyjaśniona, fak t sam nie da się zaprze- i wełny. 7. Pakowanie v * u,  8. Sprzedaż weiny. VII.

^ I Owozarnia i owozzne. VIII. Choroby owiec, i sposoby
P ierw szy  spraw ę tę  pc-uszył w r . 1873 Nnss-, leozouuf. 

baum er, k tóry  w  W iener M edic. W ocncnscnrift w ] ' ' - I# dŁłelo wyjdzie w sześcin dwumiesięcznych po- 
szeregu artykułów  opowiadał, że wszelkie głosy i ; BzytaLB> ° t* crto°e  lioznemi drzeworytami v te k s ie , 
tony w umyśle jego wywołują równocześnie w ra ż e -) ^ ena p0B2yta przesyłkę pooztową 10 kop,
n ia św ia tła  1 barw . Spostrzeżenia tak ie czynił on I Przy zamówienia dzieła opłaca ,;ię pierwszy i ostatni 
na sobie od dzieciństw a i skonstatow ał, że ttJu e  pouzyt z gory, czyli razem rs. 2 kop. 20. Dla prenumu- 
sam e w rażenie odaosi jego b ra t s ta rszy . D z iw n y ; ratorów „Gazety Rolniozej** i „Tygodnika Rolniczego8 
ten  ta len t podwójnego w rażenia zmysłowego z po- i cena całego dzieła zniżona na re. 6. p 0 ukońozeniu dzie- 
mocą jednego zm ystn : słuchu, uważano dłngo za Ł cen« znacznie podwyższoną zostauie. Pierwszy poszył
wyjątkowy w ypadek, gdy niedawno zaprzeczyła t e j . wyjdzie t.nia 15, września 1881. Niżej podpisany prosi 
mn publikacja nowa, k tó ra  je s t skutkiem  badań nie- ; o jak najliozmejsze ja* najwięcej szczegółowe wiad.mo- 
jakiego Bleiilera, stndeu ta medycyny w  Znrychn. j śoi, dotyczące aistorji i rozwoju tak ogolnego owczar- 
który ja k ł  odnoszący w rażenie farb  przy  slyszenin i stws, jako też i pojedynozych owczarń, sposobow żywie- 
tonó ■ w raz z drogim  kolegą swoim, nie mającym nia, strzyży i mycia owiec, wydajności wełny,, zasług p a- 
te j właściwości zm ysłowej, Lehm anem , czynił w tym  | conych owczarzom, tenniuologji owczarskiej i w ogoi-
względhic dośwlaaczenia,
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Według twierdzenia tych panów zjawisko to 
przedstawia się jak następnie: Uczncie tonów mu
zykalnych łączy się z uczuciem barw, które jednak 
różnie »ię rozmaitym indywiduom przedstawiają. W 
ogóle wyższe tony wywołnją wrażenie barw jaśniej
szych, niższe ciemniejszych. Akordy wywołują far
by, ndpowieanie pojedynezjm tonom, albo też mie
szaną larbę, która jest składem wszystkich tych 
kolorów. Człowiek, na którym czyniono doświadcze
nia i który jest muiykaloym, powiada, że C-dnr 
przedstawia mn Się jako kolor selazno-popielaty,
Ges-dnr czerwono-brunatny, A dnr niebieski, A-moll 
ołowiany, Fis-dnr żółty itp. Różnicę czyni również 
tonacja i tak ten sam ton jako część akorda w 
D-dur przedstawia się żółty w O-dur żelazno-po 
pielaty.

U wielu osób te mme komoozyeie wywołnją 
rozmaite barwne wrażenia, stosownie do instrumen
tów, na ktorycn bywają wykonywane. Niektórzy 
odbierają te wrażenia nletylko przy słnenaniu to 
nów, ale i przy wzeleścle, let» wtedj ;najczęściej wi
dzą tylko siwe i brui atne barwy. Lekki szelest 
wywołnje obraz jasno-popielatej pary. jeżeli szelest 
wzrasta, słuchający widzi przed sobą niby grudę 
surowego srebra

To samo co z tonami mnzykalnemi ds'eje się 
także z d ' wi kami, mowy. Samogłoski wywołują ob
jawy farb intenzytł nych, spółgłoski siwe i brunatne janerainy
kolory. I  i e dają najjaśniejise, u najciemniejsze. 
a i o pośrednie barwy Porównawcza tablica oka
zuje, że n największej liczby lndywidnów i  przed
stawia im się jako barwa biała, e żółta, a ciemno
niebieska, o czerwona, pomarańczowa, u ezurna.
Dyftongi dają często mięszaną faibę, samogłoski 
solewane dają farbę głoski albo farbę tonn. Cale 
słowa wywołnją ten Sam obraz co akord, dając al
bo wstęgę rormaitego kolom, albo mlęszaninę skła
dowi f*rb.

Tyle mówi sprawozdanie. Z faktów podanych 
wnoszą niektórry, że objawy te wypływają po pro
stu z asocjacji pojęć- Briul nazwał je dowo
dem obłędu Ekzperyment&torowie przeczą temn 
jakoby objawy te wypływały ■ asocjacji 1 zwą je

w.zelaich snozogółow, tej gałęzi gospodarstwa dotyczą
cych. Wszeltie wiaaomości i życzliwe rady będą z chę
cią przyjmowane i według możaośoi zużytś iwane, w n a
dziei, iż w ten sposób ułożonem zootanie dzieło, mogące 
się przyozynić do podniesienia hoaowli krajowej.

Zamówienia przyjmują się we wszystkich księgar
niach w kiaju i za granicą, iak niemniej w mieszkaniu 
podpisanego, w Warszawie, ulica Mftr“załkowaka ur 30. 
Juliusz S y p n i e w s k i ,  hodowca praktyczny

P. Sypniewsk. jest znany w całej Polsce z zawodo
wego doświadozenia swojego w owczarstwie, więc dzieło 
jego najlepiej się samo zaleca. Przedpłatę przyjmuje tak
że księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

A n str ja ck ie  T ow arzystw o  ponaologAw. 
Celem pomienionego Towarzys‘wa, które stę właśnie za
wiązało i otrzymało już zatwierdzenie statutów, jest pod 
niesienie hodowli owoców w A ustrji, we wszystsich kie
runkach zaprowadzenie odpowiedniej nomenklatury, ule
pszenie saiayoh owoców, zbieranie danych statystycznych, 
podniesienie handlu owocami, przeprowadzenie w drodze 
prawodawczej stosownych przepisów w interesie hodo
wli owooów itp. To /arzystwo ma zamiar urządzać w ró 
żnych prowincjach corocznie zebranie, połączone i  wy
stawami owoców i wszyetkitgo, co tego przemysłu doty
czy. Wkładkę członków oznaczono na 2 złr. roernie. — 
Fnnkojonarjnsz imi Towarzystwa są : Henryk hr Atteme 
w Graou, dyrektor H. Goiha w Marburgu, profesor Mar- 
der w St. M ichele, ogrodnik nadworny J .  Runkel w 

sekretarz Towarzystwa ogio 
dniczegu P. G. Schirnhofer w Wiedniu i dr. Stoli w
K lo sterneuburgn .

R r a k ó  W 2. sierpnia, Na wczorajszy targ  na Ba
ran dowieziono ogóiem przeszło 300 korcy. Targ był oo- 
kolwiek więcej ożywiony od poprzednioh. Płaoono za 

'pszenicę na 237 fnt. 50—56 złp., żyto na 227 fnt. 41 do 
44 złp., owies 138 fnt. 20 — 22 złp. — Targ dzisiejszy 
na Kleparzu. Już od pewnego czasu i  powodu żu.w w 
słabej równowadze się utrzymuje.

Ptacónc za pszenioę żółtą na 100 kilog~airów złr 
—•— do •—, pszenicę czerwoną zł- l i - — do 1150. 
pszenicę białą złr. 10 75 do 11'—, żyto piękne zlr. 8 60 
9 ‘—, żyto poślednie złr. 8 80 do 9 20, jęczmień piękny 
złr. — «=- do 7'—, jęczmień pośledni złr. 6.26 do 7'—,

4 7 — do 4950 za 100 kilo żywej wagi.
^  w-owicz & K. Schel»

Przegląd polityczny.
Lwów 4. sierpnia.

Chociaż niektórzy donoszą, źe Tisza za po
bytem bWoim ostatnim porozumiał się z hr, Taaf- 
fem także w kwestji czechizowanych banknotów, 
to jednak Artykuły dzienników węgierskich, któ
re dziś nadeszły, nie świadczą by na, mniej o pu- 
zoznmieniu. H o n  oświadcza wyraźnie, że rząd 
węg.ernki obstaje przy swoim zakazie, opartym 
na zasadzie dualizmu, a samą sprawę uważa za 
czysto loka ną tylko Przedlitawji się tyczącą. Je 
źeliby bank poniósł ja^  szkodę, to winien jej 
poszukiwać jedynie od rządu anstrjackiego.

Do licznych instytucyj, które odmawiają 
przyjmowania tzeehizowanych banknotów, przy
łączył się także styryjski Wydział krajowy. Oko
liczność ta pow 'nnaby zniewolić rząd do rady
kalniejszego środka, niż jest proste rozporzą
dzenie mmisterjalne.

Pomiędzy szczegółami odnoszącymi się do 
podróży cesarskiej i do zjazdu z panującymi nie- 
mieukimi, zasługuje na wzmiankę jedna, którą 
dzienniki wiedeńskie podnoszą z dodatkiem pe
wnej ważności, w orszaku cesarskim ma się 
znżjdowac p. Szlj vy, minister skarbu wspólnego. 
Uwoż zdaje nam się, żo niemasz w tern nic oso
bliwego. Zjazd ma niezawodnie znaczenie poli
tyczne, owoż wypada, aby któryś z ministrów 
wspólnych był przy nim obecny. P. Haymerle 
jest na urlopie, więc cóż naturalniejszego, że je 
dzie Szlavy, a już niedorzecznością oczywistą 
jest wysnuw ani® z tej okoliczności domysłów, 
jakoby w Gasteinie miano fcnuć zamachy na 
przyszły federalizm Austrji ze stanowiska duali
stycznego.

Senat akademicki wlnsprucku otrzymawszy 
od ministerstwa naganę za wystosowanie petycji 
do Izby panów w sprawie uniwersytetu praskie
go, wyteiegował komisję do zbadania, czy uni
wersytety mają prawo petycjonowania. Komisja 
orzekta potwierdzająco. — Cała ta „ankieta8 
jest zbyteczną, a pomysł jej mógł się wy'ądz 
tylko w doktrynerskich głowach, bo prawo pety- 
cjonowania należy do rzędu elementarnych praw 
każdego człowieka w państwie konstytucyjnem, 
a nie dopiero korporacji. Jeżeli zaś minister
stwo wystąpiło z naganą, to nniwersytetom słu
ży droga żałoby do tryjnnału państwowego. Zia- 
den jeiiu-k nie skorzystał z niej.

Równocześnie z nominacją dra Kappa na 
marszai&a Tyrolu, nadał cesarz tytuł L .i jński 
tamtejszemu namiestnikowi Widmanowi, tudzież 
jen. Ktausowi w Pradze.

Dwie depntacje sny zbrojnej anstrjackiej 
wybierają flię na jesień Uo czadycu krajów- Je 
dna na manewra wojskowe do Francji, a druga 
na s&ombinowane manewra lądowe i morskie w 
Holsztynie urządzane przez Niemców.

Oigan rząan serajewskiego Bosancko-Herce 
govacke-Nvvine począł tr>y razy tygodniowo 
wychouzić.

Starostą powiatowym w Sechshans w miej
sce Langera zamianowany został hrabia Kiel- 
mannsegg.

W Rzymie przygotowują nltradenuaraci de
monstrację przeciwko papieztwn. Ma się odbyć 
mityng aia nenwalenia rezoincji żądającej znie
sienia ustawy gwarancyjnej. Rrzywóuzcami na 
m u będą osoby, które doznały krzywd za cza
sów władzy świeckiej.

Tego samego dnia (7. b. m.), co w Rzrmie, 
mają się podobne odbyć mityngi także w Anko- 
me, Neap >in i Genny. W ogóie partja rewolu 
cyjna ma być nader rnenliwą.

W Paryża rozpuszczono dn. 2. bm. pogło
skę, że rząd powziął zamiar wydalenia Hieroni 
ma Napoleona. Zaprzeczono jednak' natychmiast 
temu nonsensowi, Rtó/y mógł powstać chyba 
w głowach, nie obeznanych z ustawami fran 
cuaiiiemi. Bonaparci są obywatelami Franeji, i 
nie jakiemiś Don Gariusami. A podczus wybo 
rów wolno każdemu wydawać mamfesta, o ile 

przekraczają ustaw. W przeciwnym razie 
anto/i ivie ich podpadają sądom.

rawic wszyscy ministrowie francuzey 
jechali się na prowincję. Legitymiści i Bonapar- 
tysci mają strasznie mizerne szanse.

O podróży carskiej do Mosa.wy i Nowogro
du pisze SUana, organ wolnomyślny, że entu
zjazm tam objawiony nie może być miarą ani 
wyrazem potrzeb narodu rosyjskiego, i bardzo 
słuoznie. Petosburgskije Wtedomosti za to twier
dzenie nazywają Stfun§ organem nihilistów.

Wiadomości z Syberji, dokąd Ignatiew wy
słał tajnego radcę Gałmna na rewizję więzień i 
I aterg, są tego rodzajn, że powstał projekt wy
słania tam senatorów w guście Połowcewa i Ko- 
waiowskii go. Wszystko to jednak na nic się nie 
przyda, dopóki dziennikarstwo będzie Zakneblo
wane.

W parlamencie angielskim zaszła wczoraj 
znowu komiczna' scena z deputowanym Brad.au- 
ghiem, który usiłował sforsować wejście. Tele
gramy dzisiejsze podają bliższe szczegóły tudzież 
wynik tej operacji.

Król Kalakua w Berlinie b-ł d. 2. b. m. na 
rewji, ubrany w mundur bardzo podobny do 
prnsko-jeneraiskiego, ■ potem wyjechał do Essen 
na zwiedzenie ludwisarm Kruppa. Niemcy na
chodzą go bnimem z ofertami do emigracji. 
Ale pruezorny H aw ajczy k  boji się „głodomorów1 
i w rozmowie z pewnym dziennikarzem o 
świadczył, że woli Chińczyków i Japończyków, 
pokrewnych rasą, sprowadzać na osiedlenie. 
Słychać, że eesarz niemiecki ma go potraktować 
orderem.

W iedeń 4. sierpnia. Dzisiejsza Wiener Zty. 
potwierdza doniesienia Dziennika Polskiego o 
organizacji bodowy galicyjskiej kolei transwer
salnej.

Zagrzeb 4. sierpnia. Dzisiejszej nocy dały 
się czuć dwa wstrząśnienia ziemi, połączone z 
podziemnym hukiem.

P e te rsb u rg  4. sierpnia. Naczelnik miasta 
B a r a n ó w  otrzymał dwa listy z wyrokiem 
śmierci, i jeździ od tego czasu pod silną eskortą.

W. książę Aleksusj Konsłantynowicz otrzy
mał rozkaz wyjazdu za granicę.

Sofja 4. sierpnia Żydom pozwolono osie
dlać się w Bułgarji.

W iedeń  4 sierpnia. Kandydat notarjalny, p. W y- 
s o c Ir i , został notarjuszem w Kroaoienkn.

• ®  slerPni*- Ubiegłej nocy włamali się zło
dzieje do lokalów poselstwa austrjaokiego (hr. Szeohe- 
ny’ego) i skradli futro nrabiny, tudzież kilka orderów  
i klejnoty stroju magnackiego.

Tutom? biura loMancyjaiie
W iedeń 4. sierpnia. Wiener Ztg. pnbliknje 

rozporządzenie cesarskie z d. 30. lipca, które 
po’eea aby od r. 1882 wszystkie kredyty po
święcone rękodzielniczym zakładom wychowaw- 
esym, połączone były % etatem ministerstwa 
oświaty i administrowane były przez toż mini
sterstwo przy współudziale ministerstwa handlu.

Zagrzeb 3. sierpnia. Ban wydal manifest, 
w którym oznajmia, że jako komisarz królew- 
sK objął urzęaowanie celem administracji Po
granicza.

P a ry ż  3. sierpnia. Wiele dzienników gani 
utworzonie komitetu wyborczego pod kierunkiem 
G a m b e t t y  i żądają od niego sformułowania 
programu. Sądzą ta, że Gambetta w mowie w 
Toars sformułuje program. Temps powiada, że 
zadaniem komitetu nu jest wybór lub odrzuca
nie kandydatów; celem jego jest wyłącznie cen
tralizacja środków propagandy. Depesze Tempsa 
potwierdzają, że B u a m e m a  osłabiony, straciw
szy dawną odwagę, nie myśli wcale o ofenzy 
wie. Mieszkańcy Susy żądają okupacji tego mia
sta. Tunetańscy dezertery żądają pardonu, obie
cując wiernie służyć Beyowi.

P ary ż  3. sierpnia Według wiadomości s 
Florencji, gwałtowna napaść kardynała G u i b e r- 
ta  w piśmie do kleru paryzsiego, wywołała po
wszechne zdumienie w Rzymie. Rząd franouzki 
z tego powoda wystosował przedstawienie do 
Guiberta, ale nieprawdą jest, jakoby r??,d włoski 
zwrócił nwagę rządu francuzkiego n* to pismo. 
Papież nr gania usiłowanie wciągnięcia franca- 

i włoskiego kleru w wir walk poli
tycznych.

L o n d y n  3. sierpnia. Na posiedieniu Izby 
gmin oświadczył G l a d s t o n e ,  że konwencja 
z Boerami jeszcze nie została podpisaną, ale na
czelnicy Boerów delegowani do podpisania znaj
dują się już w drodze. L a b o u c h ć r e  konsta
tuje, że B r a d l a u g h  został gwałtem wydalo
ny z gmachu parlamentu i proponuje z tego po
wodu nchwałę, że urzędnicy Izby p-sekroczyli 
dane im pełnomocnictwo i zaieważyli przywileje 
deputowanych. Speaker oświadcza, że urzędnicy 
postąpili według jego rozkazów. Gladstone po
chwala postępowanie przewodniczącego i wystę

cyjski bank rustykalny —■—, L j— r- ?oŁu 1860 — e 
Na poleondor 9*31*/„, Rubel papier. —•— Usposobieni 
pomyślne.

W iedeń a. sierpnia godzina 2 min. 24. Lo«y kre- 
d; łow* 18326, Węg. akoje kredyt. #61’—, _jiojo angio- 
anstr. 15810, A tuje banki Uniun 147'70, Akoje kred. 
Karola Ludwika 329 50, Akcje kolei pómoonej ? U —, 
azojn kolei j ofndniowej 130 50, Akoje kolei Alfóldzkiej 
179 50, Akoje kolei Elżbiety 210-—. Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej 186 bO, Akcje kolei węg. uełnocno-wsoho- 
dniej 172"—, Wiedeń-k.a losy 13f-50, Akoje kolei Rn- 
dolfa —■—, Akoje kolei Albreohta —•—, W ęgierskie 
obligacje państwa w zlocie 98-60, Galioyjskie ooligaoje 
indemnizaoyjne 101-50, Lof™ regulacji Cissy —•—, Losy 
tmreokie 25 80, Węg.ergke ra"ea 117 80, Akoje banku 
związkowego 140-70, Akoje banku obrjtowego — , 
Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —-—, Akcje kolei 
państwowej — , Rubel papierowy 1251/,, Węgierskie 
losy 128*75, Mark. niemiecki —-—. Usposob. stałe.

W iedeń 2 . sierpnia godzina 4 min. 56. — 
Jednolity dług Państwa a. oanan. 78- w srebrze 78-80, 
Renta w 94*25, Losy pofyozki z roku 1860 131 60,
Akoje banku wiedeńskiego 838 —, kredytowego 368 60, 
uoudyn 117 30, Srebro —-—, NapOieond’ur 9'31 Vn  Du
kat ces. men. 5'51, 100 marek niemieckioh 57-30.

B e rlin  3. sierpnia goasina 4 min. 56 Rosyjskie 
banknoty 218-90, Akaje kredytowe 6i5‘—, L*>raba.'dy 
226-50, Galioyjskie 148'9 ), Kolei Rumnnskó j 64-60, Au- 
strjaokie banknoty 174-40. Po zamknięciu giełdy: kre
dytowe —'—. uumbardy —•—.

P a ry ż  3 Rantu 86-—.
T elegram y zbożowo z dnia 3. sierpnia. -  

W i e d e ń :  Pasm:oa 12-bO do 12 75 zł., żyto 9*10 do 
9-50 zł., jęczmień —•— do —■— zl., kukurndza —•—
do —"— zł., owies —•— do —•— zł., okowita 10.000•* pr
liter procent 35-25 do 85-rO zł. — B u d r  - P e s z t :  
Pszenica 100 kigr (na jesień) 11-55 do 11-60 zł., rzetwk 
(na sierpień-w aes,v ńl 13 */, -J. — B u  l i n :  Ps *  doa 
żółta (na lipieoj 213-—, żyto —r—, tpiritm 1000 68 80, 
olej rzepakowy 67-40. — S z c z e o . n :  Pszenica —•—, 
rzepik —'—• -  P a i y i :  mąki 159 klgr. 6775, olej 
rz-ipakowy 83 76, s-iirytus —■■—. W r o c ł a w :  ''szenioa 
—•—, żyto —’—, owies —•—, spiritus —•—, koku rudze 
—•—. K o l o n i a :  Pazenioa — .

Nafta W i e d e ń  4. sierpnia. — 16,B/4 do 16-—. 
T r y e s t :  91/, B r e m  u:  7-30. f i s  m b  m g :  7-27, na 
lipiec as sierpień-grndzień 7-50. A r t w e r p j a :
aa sierpińn 18 N o w y - 7 o r k :  7 F i l a d e l f i a :  7s/«- 
■■■BBHZBZZUHBBWHZHHHBflHBHHBSSSEi&BIBBHZ 

Przyjechali do Lwowa ania 4. sierpnia.
UOTE 1 ANGIEuSKI. M. Garliński zeSrók, M. Tra- 

toohwil z Królestwa Polskiego, G. Sochaniewicz z Bur- 
sztyna.

HOTEL KRAKOWSKI. W. Pulmarin z Wierzbicy, 
A. Herdegen z Rumunji, J . Serwatowski z W dynia, W 
Kryciński z Kołomyi.

HOTEL LANGA. P Coray z Budapesztu, F. Ben- 
dix z Berlina, G. Mittelman z Wiednia, A. Polidsl z 
Litomierzyc.

Pocili kolejowa
PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. gO rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieerór (pociąg osobowy) 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min, tO wi *czór (po- 
oiąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg : lę- 
8zany) ; o godz. 3 min. 32 po południu ipociąg mięszany).

Z POOWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. 3 mm 8 rano (pociąg mieszany) o godz. 3 min 
36 po południu (pooiąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (nr Stryj) doLw owco godz 
8 min. 6 ran > i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny, 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg posp.o szny); o godz 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. S min. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

puje przeciw wnioskowi Lr boucnerr. F o r t h c o t e  ^  LWOWA,
również chwali przewodniczącego Wielu mówców Wediug południca pesztenskiego.
oświadczŁ. że ; a k k o lw ie k  zgadzam się na postę- , D 0  KRAKOWA: o «odz- ] 0 mm 3 w nocy (pociąg’ J °  i r  i pospieszny) o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy)
powanie przewodniczącego, me mogą głoBować 0 g , j Ł ą m;n_ 39 po południu (pociąg mięszany). 
przeciw rezolucji, bo nie chcą pochwalać pośre-j DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min
dnio postępowanie Izby H o l l a n d  wnosi rezo-; 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieozor.
Iucję pochwalającą zachowanie się speakera i. 
urzędników. Wniosek Labouohera odrzucono 191; 
glosami przeciw 7. Wielu radykałów wstrzymało 0 ^ 1 “ ^  ^ “ 7®’ któri?  w i?deń ewidzaj« 1 Pra% 
się od głosowania i opuściło Izoę. Poprawkę f̂ P 4re“ br?ów dobre‘^ i1’ Doleo*mv renomow,*La 
HoLanUa przyjęto bez głosowania. Wejścia do — 
parlamentn b ły strzeżone, bramy żelazne szta
chet otaezających plac parlameatn zamknięto. 
Zownątrz zgromadziły się liczne tłnmy Indu, 
które wydawały okrzyki ni cześć Bradlangha.

L ondyn  4. sierpnia. Po zakończenia głoso
wania nad wnioskiem L a b o n c h ć r a  próbował

poleoamy renomowaną 
1 zegarków p i n  F ilip a  F rom m a

W iednia, L Rothentharm strasse 1. 9, naprzeciw niioy 
Wollzeile. Ilustrowane cenniki na żądanie grai ii i franoo. 
Jeny m tańsL w monarchiL 1594 5 —12

P o d z i e k o w a ń t d '
Powodowani wdzięczrością składam sto- 

B r a d ł a u g h  znowu weerzeć się do wstępnej krotne dzięki W. P a m  komisarzowi K ierszne-
sali pa-lamentn ale komisarz policji D e n n i n e  ro w l». ktor^ raezy* *  “ 7 “  bmu*ku» P a r a c i e
odparł go. Bradlaugh udał się do sądu policH- m ża 1 ojca, pozostałych pięcioma drobnyćłl dzieci,
nego i zażądał, aby posłano wezwanie De n -  m W  w największej notrzebie z pomocą, szla-
«  ; «  „   : v t ___ i 1 t . . .  n h A t m r T Łn i n g o w i .
obradować.

Nad zadaniem tern będą w piątek Setnym  czynem, tego zacnego męża :
PP* koledzy śp. mężr mego, przyczynili

Telegrafowany kurs wiedeński.

zachęceni 
się także

łaskawie do ulżenia zgryzot nieszczęśliwej wdo
wie w nader krytycznenr położenia, szczere po- 

W iedeń 4 sierpnia godzina 10 min. 44. Akoje dziękowanie za wyświadczone mi dobrodziejstwo 
kredytowo 868 80, Auglo-Austr. 158 *0, Akoje Banka ; oświadczam. 2326 1 -1
Jniou 14760, Kolej Karola Lud. 329 50 Połuiu. 130 25, : Ł a ń fn t  w  linr*n 1881
aehtś p a p ie rk a  Listy ćJ.U w nggal. banku hipot, i Ł an tU t W ilł,CU u - n „ nn afi
—’—■ Galioyjakie obbgaoje indumnizaoyjne — — Gali- : Marga oranO W ltzer

Dnia 3. sierpnia. 
roz-|hwśW, 1 Izby handlowej. 

I *xkcje so ntukę h 200 *t  
Solei gal. Karola Ludmaa 

„ Lwo srsko-Oaorniow. 
5»Dku Hipotwsuegu gal.

„ Erodytowego gal.
U. IAtty tattawrut na 100 tł. 
Tow. kr4(1. gal. 5°/, w. a.

żądr.ją

4

umw i «  J a t  M m
W iedeń 4. sierpnia. Słychać, że budżet 

wojskowy, przygotowywany pod nchwałę deiega* 
cyj, zawiera znowu znaczną podwyżkę wydatków. 
Między iinem i m inistersiro wojny a a  żądać 
pomnożenia swojego personalu.

u”- », I I .rlankr hip. gal. 6' /„
’ł «wylosowalne z 10*/, prem

01. Luty dłubie na 100 tł. 
Gal, eakł. kred. wło< )• 
Ogól. roi. kred. zakład d lt 
Gal. i Buk. 6% los -  IC 1

IV. Obity na 10C t ł  
iBdeasniaaoyjne f  de. . 
Komunalne gal. Zaz.mdu 

Kre<l. włośoisńak. 6°L . 
ó-łyi-iki l-rsj. 1673 (ty. 
0 ’-e? mimś* Hrakowa .

« k Star Uł*-i»owa
V

Ou^at Mile-jdrnki 
,, tasiu-ati .  »

20 fraakówka 
r6l ipaperjal rosyjski 
Bub«l rosyjski srtbrny 

i> <> papierowi 
iQ0 ssoi-ik nl>ańt>okiob 
Srebro *a l*Xi ul. . ■ • 
Kupony w sr . bMe . •

Wlahaśr 2- sierpnia 
O illf  ztu t* pmMum. 

Beata papierowa . • .
srebrna . . . •
złota . . • • •

1854 8*|,°/0 . 
1860 4% 600 złr, 
18604% 100 złr. 
1864 

» Mi
Como-RhŁien . ,

Obity indem nhacyjne. 
Or««k;e .........................
- .fl*o«?i i  L ie .....................
Galłoyjekis . i , . .

330 25 
189 -  
14 — 

260

102 85 
97 16 
.02 85
104 25

03 60

106 60

327 J6 
185 76 
310 
256

101 85 
96 >6

101 et 
26

102 60

103 60

94

102 30

03 60 
104 25 
21 50 
26

5 64 
b 6« 
9 £9 
9 6« 
1 65 
1 26 

68  —  
100 60 
100 -

tl 
tł

I i O « y  *  r.

i> »?
»> 
ii

pł»o%

92

01 30

sda 5o| 
13 -  
19 60 
r* -

5 41
6 46 
9 29 
9 53 
1 60 
1 24

67 20 
99 60 
99 25

78 — 
78 84 
94 3' 

122 76 
132 50 
134 -  
1-6 25 
173 §0

77 86
78 65 
94 15

1*2 24 
182 
133 25 
175 76 
173 
99 50

• 66 —106 50
(01 —11 c —
109 — |ioi 40]Klary

Niżazo-austrjaokie . .
Wyższo-austrjackie 
a 'askie . . . .  
at/ryjsU § . . .

degrodskie . .
W ę g ie rsk ie ....................

,, z klaun. 1867 
Obligi poi kolei wągier. 
Resta węgierski złota .

„  za kolej weoh.

Akcjo bankowe.
Angin - auntrjaoŁ. Banku 
Ziemasaa kred. węgiersk. 
r l> *nstrjaok:»
ć»W »dkrea d hand. ipr.
. » f  węgierskie 

■asnk dapoaylowy , . .
Tow eskomp. ulż. austr. 
rhd. banku nipoteomegr 

dlabondL ipr*. 
kontr o-węg banku N.-B. 
Wied. Bankv erein . .
G n io n b a n k ....................

Akoje kolei.
Kolej Albreohta . , .

„  Alfóld-Fiume . .
eglugi par. aa Duaiaju 

Kolej Elżbiety . . . .  
półn. F erdynanda. 
Francuzka Józefa, 
g. Karola Ludwiki. 
Koizyoko-Oderber. 
Lwow.-Czer.-Jaaka 
Póła oo. - austrjaoka 

t, „  l i t  B. 
Rudol& 
uiedn ,0{ ‘odaM 
V iwarzyitwa pańa 
połudn (Lombardy) 
uiaańaaa . . . .  
węg. g, Łupkowska

L o t y .  
Begulacg. Dunaji . , 
Premiowe Wieaeńakie . 

„ Węgierukie .
„  Tnresddt . . 

K re d y to w e .....................

żądają

106 5t

99 6
100 76
101 -  
136 2* 
117 tO

.67 25

248 — 
138 20 
60 64 
66 — 

1346 —

336 —
41 25 

148 U

ii

ii

ii

»
>i
i i

i i

n
i i

ii

n
n
»

pis, -a

105 50 
■03

*04 76
98 A 

100 25
99 -  

184 75 
117 65
98 25

157 -

i47 — 
36 ’ 8 1 860 _  

263 — 
840 —

288 
40 75 

147 8

80 -

210 50 
2357 

195 96

153 95
187 — 
288 6f> 
267 57 
67 76 
71 76 

35( 26 
199 -  
246 60 
177 —

117 50 
86 — 

129 -  
26 50 

lbo 60

79 26 
647 — 
209 71 
23 42 

194 76| 
887 60 
169 75 
186 76 
328 -  
766 6 
166 50

Żeęlugi par. na Dnuaju 
Keglewichr 
Krakowskie . • • 
Mlasce Bud ■ .
*>aifly . . . . .  
Rudolfa . . . .
3 a l m a .....................
3t. Ga. ju  .
3sai l-ławowskie 
W aldsteina . . 
W isd iiohgratza .

ObUgi piorwttdwiu* 
Albreohta . . • • 
Elżbiety - ■ ■ - 
Fardyuaada północna 
n-anmszka Jósefa . 
iral. Karola Lud. Ł Em

u » B- ,, 
Kccsyoko-Oderberrck: 
ijwowgbe-Cear*.

„  II. . 
Tadt l f a . . . . .  
Siedmiogrodzka 
Kolaj państwowa 

połuds. (I ofi-b. 
Ciaań. towar- 

Węg. gal. i iueko“ * .

157 — 
85 76 

188 60 
9h 25 

168 -

W a ł u i f
D nlcty  wał*e 
39 frankówld 
Impeijały rosyiskie 
n i  ty  szterl. angielek 

liiry tureokie złoję 
>epro  za 100 d  
Kupony srebr. za lOft 

171 60 Marki n ie a . za 100 mar 
" ■ 76 Ruble papierowe 
128 50 
948 50 
171 60

żąd*ją

112 —

17
20 50

45 50
20 
61 75 
48 — 
25 fO 
31 60 
42 75

96 *5
100 40

fW 76
99 80

98 10
97 26

101 25
100 70 
94 8U

12 88 
lOil 25 
9b -

_płMią

111 76 
16 - 
21 _  

40 50
4  -
19 60 
51 9.6
47 50 
25 ~
30 6rś 
42 —

95 76 
•00 —  
• 06 — 
1'. 2 26 
99 60

97 ŁO 
97 _  

fpl — 
10* 40 
94 50 
*8 50 

132 40 
101 76 
94 76

h 65
9 33
9 58 

11 72
10 63

6-> 40 
126 ^

5 63 
9 31 
9 66 

11 67 
10 61

57 35 
125 —

WarfZUNS 1. sierpnia

4% Listy zastawne D

5^, Listy zastawne *869

4% Listy Ukwidam 'ne 
kupon

043 
99 20 
064 
8’. -  

066



DZIENNIK POLSKI.

Yii.C/3

ał, Mar> Malczewskie- 
- . *d W ailerrad MioŁie 

a Grottsrtra, t. j. War 
-* T  nia,, Lituanuia, Na pa 

-!c łsa i i one paciorkam_ i ,a 3wa. 
•ara -Tr-raie a kouane, każda i 

tć P j  w albom oprawso.

i t r a  *

7 praeJ fcominri, Czapraki 
:ania. Lambreonir, Wałki 
oy, Sjrwety, Podujzji, Pag] 

o, Dzwonkociągi, Taśmy d( 
_Torby myśliwskie, Czapki,

Szelki, Tacki pod lampy 

2091 1 4 -0  6

O l  razy  c h arak te ry s ty czn e  
lach  naro d n w v ch  różnvc

stro
jach narodowych "różnych stóleci, 

jako to : Religi, Tańce i zabawy w 
< Gojach narodowych , oraz widoki 
his rycznyoh zamków i pałaców 
w Polsce, wyjętych z teki Napole
ona Ordy

Z akładki do książek, Kółka aa ser
wet, Podwiązki, Tacki na bilety 

wizytowe,, Ramki z Lafcik imi na 
fotografie, Termometry, Wazoniki 
na kwiaty, Podnszeczki na igły, ka- 
pciuchy na tytnńj.P ilaresy z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.

H afty z godłami naroluw em i, z 
wizerunkami zasłużonych u o- 

?ów w Polsce, jako to: Król Jan 
Sob icwki, Tadeuaz Eościnszko, ksią
żę Jozef Poniatowski, Królowa Ja 
dwiga , Królowa W -n d a , Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik juDileuszu J . I. 
Kraszewskiego.

O brazki świętyoh, błogosławień
stwa, Ornaty, Stuły, Antipedja. 

Widoki, Wzorki malowane, nr kan
wie papierowej do wykończenia pa
ciorkami, Wzorki 3o haftu na kan
wie. o..az do robót Poanlas i mi' 
niardis, Monograma.

M afty ręczne francuskie i 
skie na kanwie nioianej,

berliń- 
jawie.

jucie, papierowej, srebrnej, również 
apli acją w atłasie, -kiam icie i ni 

nie wykonano, w najwijzszyn 
wyborze i po najtańszych cenach.

R am y rzeźb ione  n a  n a reczn ik i, n t  
suknie, n a  k lucze, do  zdejino- 

wanir, obi iwia, P o s tu m en ta  iia nnty, 
n a  gazety , do czy tan if 1» %' 0k  na 
p o d zeg a rk i, P ostnm eno ik i n a  um bry 
p rzó d  lam py  ln b  świecę.

O prawne zaczęte lnb skończone po
mniejsze hafcik' na kanw..', 

srebrnej, jako to : Pi s u  nenciki r na 
k; wertŁ -a  listy, no marki listowe, 
na karty dc grcuia, oraz w kształoie 
rolei ko’ r na podzegarki.

H afty z, bukiecikami lob wido
czkami na papierowej, jedwa

bnej lub niciaue. nwia, dające 
się zastosować do albumów, pulare
sów, na podzegarki, ha. kalendarz s, 
do ram  na naręczntki, aa mknie, 
na klucze.

U u d s łk a  z hafcizami na kołnierzy- 
kij na manszety, na rękawiuzH, 

na siarniki, k iszyczki do robó 
damskich, aa kłębki, na druty, ns 
cygara, kalendarzyki, notyozi, kro 
pielniozki, teki z przyrządami do 
pisanis, kusze ścieune.

K ordo* ci SżneiBj Pelę, Filozelę, 
Włócz tę berlińską, angielską, 

perską, Criolwolle, W iherkę Pa
ciorki metalowe i kryształowe. Zło
to. srebrc i bulion do haftu Kcnwy 
jedwabne Juta, Java, Rrazylijsca 
Sawanna, Panama, Rypsow, i inne.

Poleca

znany z taniości i  dooorowigo to w a ru

MAGAZYN DAMSKI

we Lw ow ie, p r z y  u licy  H a lick iej l. 4.

■MT Ł a ska * re  m a m ó tr ie n ia  m am ie,fteo tre w y k o n u ją  się j a k  n a js p ie s z n ie j  i  n a ja k u r a tn ie j .
W /T  T E A T R  L E T S I  ^  I

przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We Czwartek dnia 4 

Sierpnia 1891.

D Z W O I T
m  € ^ 0 3 e >  n e ^ r l l l e

opera komiczna w S aktach a 4. odsło
nach z francusk. pp, Clairyille i Gabet 

muzyka R. Plauąueta.
Ju tro : K o r r s p o n d e n c j a  w  l i i t c
l  a l a c h ,  komedja w B. aktach Em il: dr 
Najac i Alfreda Heneąuiu, przekład 

A. Kleczewskiego.

Poczatet o p l r  I ł  no m ej wieczór.

Nauczyciel prywatny
udzielający języka polskiego, nie
mieckiego i gry na fortepianie, 
również szkolnych objektów, poszu 

kuje posady na wieś.
A dres: JE. I>. 1. 40 poste re 

stante l i  w 6  w.

Świeże tegoroczne 
k ra jo w e  i  zagran iczne

l n . e

W  O  U  V
m i n e r a l n e

różne sole i wytwory zdrojowe
2094 p o l e c a  Z 14—0

i i ,  Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. i i .

TAMR INDiEN
G R I L L 0 N

STO ' ROZTAUTIAiąCT, ORZEŹWIAjąrr
p rz e c iw  ZATWARDZENI U 

Hunoroldom, uderzeniom de glewy, stc. 
Najprayjemniśjszy Środek dl* dzieci. 

S t u ł  wx LwOwlk : w Aptekach pp. Mik* 
laseha 1 KrzyżanowsklCfU. 

v  P a k i  tu  : GRI L LC N, A pukm ,
' 27, pnę ttAey Aamkntgca, 27

J. PADEWSKI [
L w 6  R y n e b  1. 1 8 ,  |

poleca najtaniej] t
p r a w d a ! t*ą k a r a w a n o w ą

H E R B A T Ę
-ar-.ą 1, kilo po złr. I 80, 2, 8 i 4. 

Kwiatową ■/, ■ ,  ,  3, i  i &.
Wysiewki */, ■ * ■ 1’20 . 1 60.

•/panowanie n i. nie liozę. Przy 
wysyłoe U ta l io  H e r b a t y  na pro
wincję opłacam pocztę. 2142 41—0

M m  si; sjolDiia
do pewnego wynalaiku, który znaj 
daje się oLecnie w Wieania, po
nieważ podany do przywileju. — 

Interes bardzo korzystny. 
Zgłoszenia pud adresą* I  S .  

1.19, post restant Ł v 6 2 1 2 7  i i

daMgAA łaiaty.Hgg.-

Wy sprzedają
po zniżonych ceuach.

B i  e ż e  łokieć po 20. 24 30 ct 
W e f n iR i l k l  na suknie łokieć po 20, 

24, 30 ct. 2179 o—6
P ło c l f c n ł r a  B E lą sK le  na suknie 

łokieć po 16 ct.
D y p s  c z a r n e  i M o m g a i n  c z y s to

wełniane aa pokrycie futer dla dam 
i narzutki łokieć po 2.60 i 2 

G o b e l i n y  niciauo na pokrycie mebu 
łokieć po 60 ct.

24 sztuk K o t y  na korne dawniej 
6 złr. teraz po 3 złr. 50 ct. sztuka. 

B  a p y  g o b e l i  a  o  * e  a* lóżl i sztuk a 
dawniej 10 złr. teraz 7 złr. — na 
stół dawniej 6 złr teraz 4 złr.

K a r « l  t r i c k c l
we Lwowie, Rynek 1. 35.

M am zaszczyt donieść szanow nym  
p an io m , iż udzielam  a : n h J  
k r o j u  za pom ocą leu ijk , i cen- 

tym etrn , obow iązując się w przeciągu 
dwóch m iesięcy Każdą z pań w y
uczyć k ro ju  gruntow nie R ó w n ie ż  
p r z y j m u j ę  d o  r o b o ty  s u k n ie  
d a m s k ie  i  b ie i iz n e .  2324  1-  3

K. hUSZKÓWSKA
ulica Kotlarska 1. 2,

H o  A m e r y k i
parowcami pocztowymi „ Andnor - L ;nji. 
Podróżnym, którzy się w p r o s i  bez po
średnictwa ajentów do mnie ud aj ;r, .daję 
z n a c z n e  obniżenie ceny. Udz<elam 
wszelki.h żądanych wjjaśuicń, i rozsy
łam na życzenie gratis karty okrętow,- 
i kolejowe. .323 1—?
ffl. F l a t t h ,  jeneralny pełnomocnik.

Hamburg, 12. Admiralitatsstrasse.

I

G w a r a n c j a  ś w i e ż o ś c i .
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

W Ó D  M I N E R A L N Y C H
krajowych 1 zagranicznych zdrojowisk

polecam takowe jak najtaniej

2 f « l l ! I I  S l f i E l B
aptekarz pod. „Srebrnym  O iienj ’ 1 wb L w ow ie.

Odsprzedającym ceny Iinrtowne. tm

I M  m m m m m a s m m m

Poszukuje się
wioski z lasem i płynącą wodą w 
wartości 30,000 złr. Pożądaną byłabj 
zamiana takuwej na kamienicę trzech 
piętrową o dwó-.'h frontach w Kra 
kowie w pięknem pełoż^niu. Adres 
mój: „Patria" jener&Jne bióro zleceń 
w Krakowie ul. Florjańska Nr. 339. 
2298 2—8

P o s z u k iw a n y  je s t

d o  d w ó c h  u c z n ió w  n iź s z e g  
g im n a z ju m .  2 B2« i  -: 

Zgłoszenia przyjmuje księgarni 
p. M. Micnty w Kołouyi.

i
WWW
\ m \

m \
\m\
Ui

C. k . upr*yw. g a lic . akcyjny

B A H E  H I P 0 T E C 2 H Y
. L LW OW IE,

w y d a j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

i Asy gnaty kasowe
m
m
m
jL

3 !7„ płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
n  . .  .  „

  Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu ■41/sJ/0 „
A.7 ^ 1 1  a ty  k a s  o w e  z 60 dniowem wypowiedzeniem, ? ; 
będą oprocentowane o d  d a i a  1. m  r e j  1 8 8 1  po- S j  

^  eaąwBzy t y ] k o  p o  4 °/0 z zatrzymaniem dotychcza
sowego terminu wypowiedzenia. 2iu  3£ —o

^  Lwów 1. stycznia lb b l.
(Prs*druk ni. będzie płacony) d t t #  J F  8 a w « J » , .

zd ro jow iska  brom owo-solankowe, oraz borow ino wo-żelaziste.
Zakład leży na podnóżu Karpat 1209 stóp nad poziom mirza w okolicy, która aż d) granicy 

węgierskiej Doirytą jest lasami wysokopiennemi szpilkiwemi i posiada największe tartaki parowe.
Morszyn jest stacją kolei Arcyksięcia Albrechta, która go łączy z miastem powiatowem Stry

jem, o l 1/* mili odjegłem i również tyle odległem Bolechowem, siedzibą e. k. władzy zarządu dóbr kame
ralnych Galicji oraz sławnych salin. W samym zakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, pocztowa 
i telegraficzna, a przyjazd ni° może być więcej ułatwiony, gdyż kolej Arcyksięcia Albrechta łączy obie 
główne arterje kolejowe Galicję przerzynające t. j. kolej larola Ludwika i Czerniowiecko-Jaską.

Zakład urządzony zjstał wedle wszelkich wskaz< wek naukowych podanych przez znakomitości 
lekarskie w Galicji, posiada wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego.^ szczawę sodową alka
liczną w zdroju Matki Boskitj, oraz szczawy żelaziste w zdrojach Alfreda . Franciszka, zawierające 
w jednym litrze wody Ó 03 węglanu żelazowego. Prócz tego po3iada zakład cztery zdroje solankowo-bromowe, 
z których najsilniejszy „Magdaleny" zasila zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarmę i mleczarnię.

W łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe z borowiny, 
którei rozbior chemiczny wykazał bardzo wiele żelaza i kwasu mrówczanego, oprócz innych składników 
pierwszorzędnych bórowiń zagranicznych, dalej przyiząay natryskowe najrozmaitsze, oraz wszelkie inne 
do hydroterapeutyeznych knracyj używane, niemniej łaźnia parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia 
solankowo-bromowa i gliniowa. Także urządzono w roku bieżącym leczenie eloKtrycznością i zaopatrzono 
zakład we wszelkie przyrządy gimnastyki nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe 
w miejscu oraz za pomocą własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do
0 milę^ odległej górskiej dużej rzeki Stryj, lub */« mhi odległej mniejszej, ale za to bystrzejszej górzyste 
rzeki Sukiel, gdzie postarano się o wszelkie wygody przy kąpielach.

Ponieważ zakład jest urządzony świeżo i to wedle wskazówek ludzi fachowych, przeto posiada 
wzorowe budynki murowane i drewniane na podmurowaniach z wysokiemi pokojami, urządzonemi w spo
sób zupełnie zagraniczny z pościelą i wszelką u nas nieznaną wygodą.

Bestaurację prowadzi zakład we własnej administracji i urządzone są objaly wspólne table 
d’hote i wedle karty, których dobroć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszel
ki. uznanie. Restauracja p.iiiada okłady winr, piwa i likierów krejowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, śliczny park z drzew świerkowycb 
wysokopiennych, najrozmaitsze przyrządy do gim lastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oraz 
sama natura i jej urocze miejscowcoci, cajy obwód Stryjski zdobjące, w które nasze Karpaty tak bsrazo 
obfitpją; łatwość robienia wycieczek, nie może być większą, w m.ejscu bowiem służy do użycia kolej 
żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycji.

Btale ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. A p . T a r u a n s k i ,  ze Lwowa.
Do kuracji w Morszynie kwalifikują się w p.erwszym rzędzie: wszelkie cierpienia na podstawie 

zołzowej fscrophulosis) oraz następstwa kiły, dalej wszystkie reumatyzmu we cierpienia wraz i, ich następ
stwami, wszelkie stwardnienia zapalne i przewrouzne, czy to części miękkich, czy trzewiów snstawów, 
ścięgied, porażenia, cierpienia przewodu p°k rmowego % zastojami żylnemi połączone (haemorrhoidy), 
wszelkie cierpiema sfery płciowej kobiecej, połączone z obrzmieniami z uporczyu em żatkaniem i niedo- 
krewnością, oraz cierpienia dróg oddechowych i moczowych, wymagające balsamicznego powietrza, żętyey
1 mleka, ni jnniej usunięcia zastoin nerkowych.

Bliższych wyjaśceń udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, Który zarazem o wczesne zamówienie 
miK&kań uprasza. H e i m  k ą p i e l o w y  r o i p o c i y n a  i i ę  15, m a j a  2148 16—5

o g ł o s z e n i e
w n łiii d la panów em erytów  I pensjonistow,

W naieśMe Bolechowie, znanem z swego położenia malo
wniczego, nadzwyczaj zdrowego, oblitaj^cego w doskonały 
wodę, rzeczne górskie kąpiele, solankę, tanie drzewo opałowe 
i budulcowe, i wszelkie dogodności, zostaje w miesiącu paź
dzierniku 1881 opróżnionych kilkanaście b>rdzo schludnych 
a tanich pomieszkaj) z ogródkami i ogrodami, a to z powodu 
przeniesienia siedziby krajowej c. k. Dyrekcji lasów i domen 
ztąd do Lwowa. W miejscu, jest sąd powiatowy, urząd po
cztowy, sucja Kolejowa, stacja telegraficzna, czteroklasowa 
szkoła męska i osobna żeńska, parafja rzymsko-katolicka, 
grecko-katolicka i ewangelicka, dobra restauracja z bilardem 
i kręgielnia. Miasto jest zresztą dobrze oświetlone wieczorami, 
czystością się zalecające, w znacznej części brukowane, w tro- 
toary zaopatrzone. 2 30 2 8 -3

. W  U ^ l  t a t P A b t
Rob cUAv 27. lip ua 1881.

W wiz lkich słabościach skórnych, 1 osobli-.no przeciw liszajom na głowie, 
liszajom chronicznym, łuskowym, piegom, plamom wątrobianym, okazało sig

najlepszym środkiem

W Ł l D Y ^ Ł i W JL  M l Ę D L t l d  lE C lO
a p te M a r m a  w  JB tóbrce,

l e c a E i i i o z e  M y d ło  s m o ło w e
zaś przy nieiytacŁ tarzędów oddeohowych, zaflegm auia, kaszlu, chrypce, 

przy nieżytach żołądka, tego samego
D PTśaw A tyF-lK K -flL  « * * » . « 4 * »  w e .

Wyroby te w y i E C i e g ó l n ł o n e  n a  w y s t a w i e  k e k a r s f c o  
p n y r ^ d u t c z e j  w  l i s t e m  p e c h  w o ln y m  przechodzą
dobrocią swą, • szylkie dotychczasowa wyroby zagraniczne, co mnóstwo 
podziękowań i orzeczeń pierwszych znakomitości lekarskich świadczy.

Cena kawała.! mydła 35 cnt. Pudełko pasiylków 42 cnt., za opako
wanie nic się n.e uczy.

Główn; skład w aptece W. Międlii.kiogo w Bórbc-, Ja? 'j : w Buezaezu 
u Lewickiego apt., w Grybowie u A Muszyńskiego, w Kraku wio 1 Redyka 
apt., Siedleckiego apt., K. Wiśniewskiugo apt , wo Lwowie u Jaku Ja Be - 
sera apt. 2i<U 1—0

I

Dr. WIKTOR WEHR
o p e r a to r ,

były kilkuletni asystent kliniki chirurgicznej krakowskiej i kliniki 
chi-, ara Rydygiera w Chełmnie (Prusy Zachodniej osiadł we 

Lwowie, ulica Dominikańska nr. 5.
Przyjmuje chorych od lOtej rano d i lszej i od 3eiei do 5tej 

po południu. 2307 2 - 3
Po cięższych operacjach mogą chorzy pozostać u mnie 

przez czas dłuższy 1 w tym celu rezerwuję dwa pokoje.

KAZIMIERZ LEWICKI
t-łówny skład Ala Galicji Porcelany, Szkła i mieszam ct

m a * o io n y  wee J u w o v t ie  m> t-oJeu  1 8 4 6 ,

*
i
W

**

X

O g ł o s z e n i e .
Rozpisuje się licytacja przez oferty na dostawę Szpitalowi 

powszechnemu krajowemu we Lwowie w 188*2 r.. t /  jest od 
1 Stycznia do dnia 31. Grudnia 1882. z oznaczeniem w przy
bliżeniu iloSci:

T. Drzewa opałowego rocznie:
o) Bakowego ncetiów kubicznycb 1800
b) Brzozowego „ „ 800
c) S.snowtgo „ „ 600

2. Mleka dziennie:
a ) niezbieranego litrów 125
b) zbieranego „ 125

Tak drzewo jak i mleko powinny być dostawiane w naj
lepszych gatunkach; mleko codziennie w oznaczonych godzinach 
i ńościach, drzewo zaś w miarę zażądania i w ilościach ozna- 
czonvoh przez Zarząd szpitala.

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie 
można przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt 
zawartym zostanie, i które po podpisaniu dołączyć trzeba do 
oferty

Olerty opieczętowane i należycie ostemplowane przy do 
łączeniu wadjum 5 procenl od całej rocznej dostawy, składać 
najeży na ręce Dyrekcji szpitala do dnia 24. Sierpnia, r. b., 
w dniu zaś następnym dnia 25 Sierpnia c godzinie 11. przea 
południem w kancelarji Dyrekcji szpitala, odbędzie się najprzód 
otwarcie ofert & następnie nstna licytacja.

Do Kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 
procent od całej rocznej dostawy.

Dyrekcja szpitala powszechnego krajowego.
Lwów dnia 25. Lipca 1881 r. g_3

*19
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Z A K O P A N E
u podnóża Tatrom.

Nowo wy budo wary zakład pr/.yrodo-leczniczy otwarty zostanie 
w tym roku 30* łO * * -* *  * * . Zaopatrzony we
Wszelkie przybory nowoezesuegc wodoleczenia wl^ezuie z kąpie
lami parowem, i słoneeznemi. (helisterapią), tudzież w przyrząd 
elektryczny najnowsze^ koustrdkeji. Przez wzgiąi na zwidzają- 
cych to uzdrojowiskc licznych zwolenników d wuiejszych metod 
leczeni a. urządzona przy zakładzie apteka i skład wód mineralnych.

Właściciel i kierownil 
Dr. W enanty Piasecki, 

z e  L w c w a .

Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, 4o główny skład dla Galicji 
porcelany, S2hta towarów mieszanych, założony we  Lwowio piOed 35 laty 
przez ś p. Ojca mego, a od roku .877 pod naszą wspólną firmą

K A Z I I M C I l i R Z  L 1 2 W I C K 1  I  S Y N
przezemnie prowadzony, Obecnie w dziedzictwie całkowicie na moją wyłą
czną własuość przeszedł i że od 1. Lipca 1881 pod moją firmą :

kazihi.s u  u w m n
dalej prowadzony będz.e.

Pracując przeszło 20 L t w tym ie samym Laudlu będę Sju starał 
i nadal utrzymać to zaufanie, jakiem dotychczas nas obdarzano. Coideam IA  
moją nową firmę cennej mi życzliwości. 2322 1 -8

Z najgtębszem uszanowaniem , *
MLatimierr 1* mi non l „'trick f. B

u t o p *  y y y i w p P K a  - T  - y y y y y y  y y y y i f i t

Ces. hroi. wył. npritywll.

Wilhelma płynny osad roślinny 
„ B i A 8 S O H I T \ “

F r a n c i s z k a  W  i l h e l m a ,  aptekarza w Neunnirchen, 
wypróbo\.'any przez c. k. władzę sanitarną, a następnie przez ces. Franciszka Józefa 
odznaczony przywilejem wyłącznym.

Preparat ten używany do nacierania działa zbawimaie, uspokająco, łagodząco, 
i usuwa boleści osobliwie w słabościach nerwowych, bolach i cierpieniach nerwowych, 
w  osłabieniu ciała, przy boleściach reumatycznych i gośćcowych, strzykaniu w członk.ch, 
w cierpieniach muszkutów, twarzy, stawów, na ból głowy, zawrót gtowy, szum w uszach, 
bole w krzyżach, osłabienie członków osODliwie po mocnych wytężeniach na marszach 
(u c. k. wojskowych, leśniczycn) na kolki, nerwowe słabości wszelkiego rodzaju, a naw et 
na zastarzały reumatyzm.

Bańka wraz z przepisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a. — Za stępel i opakowanie 
20 ct. osobno.

Sprzedają także: we Lw ow ie: Zyg. Rucker, apt., Jakob tieiser, apt., Kalikst Krzy - 
żanowski, apt., w Brodach: M. S. Franzos, w Czerniowcach: J. Golichowski, apt., 
w  Krakowie: W iktor Redyk, apt., w Stry ju : Julian Zgórski, apt. 2127 1 2 —?

J .  I H N A T O W I C Z
m a g i s t e r  i a r m a o j i  i  c b .e r r_ ik :  s ą d o w y

poleca
niezawodne i wypróbowane środki cwadogubne

wyszczególnione na wystawach krajowych i zag anicznycL 
4 medalami zasługi i listem pochwalnym,

m iauow uue :

Fenillio
znakomity i wypróbowany iro- 

dek na wyniszczenie móli. 
Flakon 60 ct. Rozpy1acz 1 zł.60c.

M H A I - o b
niezawodna tm  ..izna ni plu

skwy.
Fiak„a 10 ct. Pędzelek 10 ct.

£>■» ■+» Ir— o
<mJ O
=  :

cao .

G B Y L O N
środek radykalnie wytępiający 
szwaby i stonogi. Fłakou 30 ct.

Proszet Dersfct prafflziwr
na pchły i różne dounczliwo 

owady.
Fiaszeczka 30 ct., pakiet po 6 

i 10 ct., kilo 3 złr. i; 
Maszynka d o  zaprószauia G ry - 
lonu i  pbrskiego pi-uszku CO ct.

A f  A C H E N I A ,  niezswoany środek do wylepiania 
grzyba domowego litr 50 ct., 21/, litry na 1 metr Kwadratowy 
F a b r y k a ,  Lwów u l l e e  K o p e r n i k a  1. “ . —  F i l j a  Kraków, 
i  S u k i e n n i c e  1. 20. 209C i —o
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!  OSŁABIENIACH ME WICH
pochodzących ze zbyfków 1 nadużyć młodości.

Lakarr.1, zalecają:

I R O r y  O D iR A D Z A lĄ G f i
D r .  S o - i r u ^ l a  T h o m p s o n a ,

Każdy flakon, który nie będżic zaopatrzony podpisem 
pana GELIN, aptekarza, powinien być uważany za fałszer
stwo i podrobienie. 2108 2J—o

W Paryżu Rue St. L a z a r e ,  11. We Lwowie w apuikacn pp. 
5 Mikolascha i Zygm. Ruekera; w Frakowi 3 w aptekach pp. Tiauezyń- 
- skiego i Redyka; w Ozernioweacb u p. Golichowsaicgo.

r  ł > 0 0  9  J O

I !  J D a l o w i d - y !  I

Sowy c jtfcn y  przmaii H i o i t o j j  tlą nryitUr, W to n y t ł  i ńenian

1 _______________

Ten

pokazuje na 3 —4 
godziny odległości 
czysto i wyraźnie.

A alO W ld. składa się z dwóch optycznych

a s f e i f f l  . vaxg|lg,N :M i

nowo wynaleziony
soczewek, k t ó r e  uaizą aię p r z y t w i e - d z i ć  na każdej dowolnej rnsce; skutek

ł
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>
i
>
>
>
w

jego jest daleko większy n'ż perspektyw- diatego też zyska* subie og ó ln e  
S l l ą C le ,  i może być kaidemt: najlepiej zalecony.

t /k "  Z pudełkiem do chowan a w kiepzenie koLztaje i ł r .  1-88, 
wytworniejszy a f t5. J .7 ® , bardzo piękny z większemi optyoznemi soozeW' 
kami x rn .  Ł BU. (Odp ^edajjcy otrzym uj, ceny fabiyozne).

Rozsyłka za SfotówLę lub za pooraniem pocztowem. 2812 8—8
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